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Pojedynczy numer kosztuje 8  c t., z przesyłką pocztową lO  c t . ; — we Lwowif w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plóhna, ul. Karola Ludwika 9, do naoycia po 8 ct.

T n  num eru  Te p rzy jm u je  .się ty/l.o na ca ły  m iesiąc.
Listy z. pieniędzmi i przekazii pieniężne na prenumeratę i ogłoszeni;, (inseraty) uprasza się nad­
syłać ranco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklam acyjne nicnpicczci 

ioipane nie podlegają opłacie pocztowej. — JAstów miefriAkommytk nie przyjmuje się. 
l R ękop isów  n ad syłan ych  Iłedaleoya n ic zwrada.

A d res R e d a k c ji  i A d m in is tr a c y i : u lic a  św . Jan a  L. 1 3 .  
T e l e f o n u  Wr. 41.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z i m l e j s e o w ą :  Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e jn c o -  
w ą :  Administracy? Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencya J Hopeasa i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 2. — Handel St. Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: we L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ui. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Hoszeles. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. — W W ie d n iu  pp- Haasenstein & Fo­
gler: (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmied, M. Lukes, H. Sehalek, J. Danneberg. ■— VI l * a r j ż n  Soeiete Mutnelle de Pu- 

blii itó A. L o r e t t e ,  direedeur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  l inseraty przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 eontów od wio-sza za każdy raz. — N e k r o l o g ia  po 15 et. od wiersza. — t i i o s y  p u ­
b l i c z n e  |ię. 50 ut. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (prospekty, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceno 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 c-t, od 100 egzem, 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza się n a p i  z ó j  nadesłać przekazem pocztowym.

System oszczędności ministra 
kolei żelaznych.

Skromnym rezultatem asilnycb starań Koiła 
polskiego w Wiednie było dopuszczenie prze­
mysłowców i wogóle wytwórców krajowych do 
odziała w dostawach dla armii i państwowych 
kolei żelaznych. Wprawdzie ndział naszego 
kraju w tych dostaw*®*1 JeHt dotąd, w stosun­
ku do firm nąaastfsckicb. niesłychanie mały; za- 
Wsze^Jwłokk cieszyliśmy się * początku, 
który zdawał się obiecyw ać silnieiszy w przy­
szłości ruawój.

Putniędzy gabinetami poprzeduitmi a posel­
stwem polskiem w Wiedniu zawartą została w 
powyższej sprawie formalna niejako umowa, nad 
której dotrzymaniem pilnie czuwała opinia pu­
bliczna.

Od tego czasu zaczęła zarówno wojskowość, 
jak  i zarządy kolejoa e, ogłaszać w dziennikach 
krajowych „ r o z p i s a n i e  d o s t a w "  na różne 
maieryały. a zakresu płodów surowych i wyro 
bów przemysłowych. A dministracye kolejowe i 
wojskowe zrozumiały, że ogłoszenia tego ro 
dzaju wtedy tylko mieć będą d li  stron obu, tj. 
zarówno dla wy twórców, jak  i dla skarbu pań­
stwa, rzeczywistą, a nie urojoną tylko, wartość, 
jeZ ili zamieszczone bedą tak w dziennikach 
urzędowych, jak w pismach codziennych, mają­
cych liczniejszi, sferę czytelników. Temu zrozu 
mieniu rzeczy mieliśmy do zawdzięczenia, że u 
nas, w Galicyi, Gazeta Lwowska przestała być 
jedynym organem, mającym wyłączny ptzywi 
lej do zamieszczania ogłoszeń zarządów wojsko 
wych i kolejowych, a ogłoszenia te, ku rzeczy 
wistemu pożytkowi stron interesowanych, poja 
wiać się zaczęły w dziale inseratowym także 
iunych dzienników kn jow ych .

Dopuro obecny minister koici żelaznych, p, 
^ i t t e k  isoa> aa stosowne z e r w a ć  t e n  
s t o s u n e k ,  między producentami k-ijowymi r 
zarządem kolei żeiazuych, jaai dotychczas wy 
tworzył si« przez umożliwienie im prayatępn do 
udziału w dostawach państwowych w drodze 
konkureueyi puohoznej. Z właściwą aust-yaekiej 
binrokracyi drobiazgowością, sięgaiącą tylko no 
najbliższą m jlę, obliczył p. minister kolei żela 
inych, że ogłasranie dostaw kolejowych w pucu 
dz.ennikach krajowych wywofając zbyt wysokie 
koszta. Aby więc tej rozrzutności zapobiedz. 
w y d a ł  p o d  d a t ą  16 c z e r w c a  br. 1. 14353 
rozporządzenie do wszystkich dyrekcyj kolejo 
w y c h ,  w którem, powołując się na § 43, punkt 
2, instrukeyi 1. 9, z r y w a  z dotychczasowym 
systemem zamieszczania ogłoszeń o dostawach 
w pismach krajowych.

Pan minister zadecydow ał, ze odtąd ogłosze­
nia te -zamieszczane być mają j e d y n i e  i wy -  
ł ą e z n i e  w d z i e n n i k u  u r z ę d o w y m  kra- 
J“ » w którym znajduie się dotycząca lyrekcya 
kolejowa. Innym zaś pismom, na ich żądanie, 
udzielana ma być o d b i t k a ( ! )  owych ogłoszeń 
z tem z a s łu że n ie m , że wolno itn z jej treści 
uczynić publiczny użytek, atoli bez żadnego 

do odszkodowania za kaszta ogłoszenia. 
Nadto podaj; p. minister bardzo szczegółowe 
wskazówki, zdążające do tego, uby nawcit w 
dzienniku urzęd ,wym inseraty wypadły jak  naj 
tan ej. Przep "uje więc g a t u n e k  i w y m i a r y  
c z c i o n e k  (!) każe zawierać z administracyą 
tych dzienników osobne umowy, mające na celu

wytargowanie Cen niższych, od podanych w na­
główku pisma. Aby zaś o treści ogłoszenia do­
wiedzieli się także przypuszczalni dostawcy, któ­
rzy nie mają zwyczaju czytać pism urzędowych, 
poleci p. minister posyłać odbitki tychże ogło­
szeń osobistościom, które, zdaniem dyrekcyi, za 
leistungsfdhig przy dostawach uważać Bależy.

Rozporządzenie to ministerstwa kolejowego 
jest w wysokim stopniu krzywdzące dla wy­
twórców krajowych, którym utrudnia rozpatrze­
nie się w wirunkach dostaw. DzieuDiki urzędo­
we bowiem , z natury rzeczy, naleza do pism 
najmniej poczytnych, a w interesie zarówno 
skarbu kolejowego, jak dostawców leżeć powin­
no uprzystępnienie najszerszym sferom udziału 

lieytacyach publicznych. Pozostawienie wy­
boru przypuszczalnych dostawców przez dyrek- 
cye kolejowe, s p r z e c i w i a  s i ę  z a s a d z i e  
p u b l i c z n e j  l i e y t a c y i .  Dyrekcya kolejo­
wa nie może wiedzieć, kto zechce wziąć udział 
w dostarczaniu materyałów kolejowych i kto 
najkorzystniejszą złoży ofertę. Nieurzędows zaś 
dzienniki, tym wypadku, nie są powołane do 
ponoszenia m kładów  i niesienia ulgi skarbowi 
państwa. Skąd pizychodzi dziennik jakiś do tego, 
aby, opłacając olbrzymie ciężary w formie stem­
pla dziennikarskiego, z j a d a r m o  m i a ł  za 
m i e s z c z a ć  o g ł o s z e n i a ,  za które tylko u 
rzędowa gazeta, od stempla dziennikarskiego 
wolna, pobiera należytość ?

P. minister Wittek czyni więc oszczędności 
na dziennikach, a równocześnie utrudnia wy 
twórcom krajowym dostęp do udziału w licyta- 
cy&ch publicznych. Jest to prawdziwie austrya- 
cka, biurokratyczna oszczędność, niepraktyko- 
wana w żadnem państwie, pojmującem swoje 
ekonomiczne zadanie. P. minister z r y w a  qi? 4- 
to  w t e n  s p o s ó b  u m o w ę  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  z p o p r z e d n i e m '  g a b i n e t a m i  
w s p r a w i e  d o s t a w  r z ą d o w y c h .  Umowa 
ta obowiązuje p. Witteka, pomimo, że jako mi­
nister bezpośrednio jej nie zawierał, i obowiązy­
wać ona musi także jego następcę, na kto>xgo 
prawdopodobnie niedługo przyjdzie nam czekać.

Upatrując w całej tej sprawie nic interes dzien- 
aików, lecz interes p u b l i c z n y ,  doniosłego 
ekonomicznego znaczenia, w z y w a m y  p o l ­
s k i c h  c z ł o n k ó w  w y k o n a w c z e g o  k o ­
m i t a t *  P - ja w i e y. aby, n> nąjbljższem posie­
dzeniu , z a ż ą d a l i  o d  p r e z y d e n t a  hr.  
T h u n a  w y j a ś n i e ń ,  jak  zapatruje się na 
drobnostkowy system oszczędności, praktyko­
wany obecnie przez p. ministra kolei żel >znych9

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r iz a w u ,  2 lipca.

(Katalog normalny. —  Polacy w kuratoryach.— 
Podróż ks. Imeretyńskiego. —  Ksiądz w Bendzi- 

nie i obywatel w Piotrkowie. — Z  cytadeli.)

Rząd rosyjski w swych pracach przygotowaw­
czych do kuratoryów trzeźwości, klnąc się, że 
ma tylko oświatę na celu, coraz bardziej p iziom 
praw książzi polskiej w miejscowości polskiej 
obniżał.

W simym początku, było to jeszcze w roku 
1897, do zaprojektowania katalogu zaprosił Po- 
laków-specyalistow: pp. Brzezińskiego, Kryń­
skiego, N iedżw -ckiego. Ułożony przez tych lu

dzi katalog, z 400 prawie pozycyj, wrzucił do 
kosza. Do steru czytelni powołał p. Leginow- 
skiego, obecnego redaktora rosyjskiej Besjedy, 
a przyszłego polskiej Jutrzenki. Nadto uznał za 
dobrą listę książek polskich i rosyjskich o trzy­
stu kilkudziesięciu pozycyach, między któremi 
było wielo polskich, zaleconych, jako wyboro­
we. Wreszcie książę Imeretyński do Urządza­
nych ra  próbę 20 czytelni oznaczył stały sto­
sunek książek polskich ilp rosyjskich, jak  3 do 2. 
Po tem wszystkiem zjt wił się nareszcie katalog 
normalny, a raczej trzy katalogi w jednym, —  
i wszystkiemu, co obiecywano, co niby już ro­
biono, kłam zadał. Jeżeli z całości układu w y­
łączymy dział religijny, na który targnać się 
nie śmiano, z ogółu 258 książek w pozostałych 
działach: popularno-naukowym, praktycznym i 
beletrystycznym, okaże się książek rosyjskich 
121, polskich 137. W  najpoczytniejszym dziale 
beletrystycznym liczby prawie się równoważą: 
75 i 81. Stosunkowo najwięcej książek polskich 
jest w dziale praktycznym, gdzie już jaki taki 
wzgląd na użyteczność nakazał cofnięcie języ­
kowi rosyjskiemu przywileju przemocy (19 ro­
syjskich, 41 polskich).

Wręcz już gnębiący stosunek panuje w Jzia 
le popularno-naukowym. 27 dzieł rosyjskich na 
15 polskich. Po odtrąceniu przewodników pra­
ktycznych, nie podpadających pod właściwą ka- 
tegoryę szerzenia oświaty, na oświecanie i za­
bawianie umysłów pozostaje po stronie polskiej 
książek 96, po rosyjskiej 102: wbrew zapowie­
dziom literatura rosyjska ma przewagę ilościo­
wą; jakościowa jest jeszcze większą.

W  dziele beletrystyki polskiej, z wyjątkiem 
trzech książek: o Baudouinie, o Kolsmbie i o 
Brodzińskim, znajdujeinr same tylko bawidełka 
o Kubusiach Wojtusiach i Maciusiach. Beletry­
stykę rosyjską wzbogacają także, niebeletry sty­
czne, zaiste, utwory, jak: O Sewastapolcach i 
Obrona Sewastopola; jak Piotr Wielki oraz Piotr 
Wielki i Szwedzi, jak Plewna, Wojna ua Kau 
kazle, Ocalenie w Borkach, Kulikowe Pole. 
Wzięcie Nikopolis, Zwycięstwo pod Cze?me 
a nadewszysto Gar Miretworec, Podróż dzisiej 
szego cara na Wschód —  uczące dreszczu bo- 
jażń bożej przed monarcha. Djcduszka Kryslaw, 
R j a d o  w o j  (Szeregowiec) S a w a t i e w  wpro 
wad»ają chłopa połskiegc w pełne życie ro 
syjskie. Tytuły powyższe pokazują, że pojedyn 
czerni monografiami kuratorya trzeźwości chce 
ludowi polskiemu wyłożyć całą historyę rosyj­
ską, gdy o dziejach Polski grobowa cisza; na 
wet z mienia żaden król nie wymieniony, za 
dna chwila dziejowa nie przypomniana; Njika 
kjich wospominanij! — Polski nie było, być nie 
powinno. A gdy się zważy, jakie to ręce rozda 
wać będą te rosyjskie specyały, jakie oko pil- 
Lować m . rozdawdawnictwi, w jaką zachętę 
uwagę rozdający książki każdy akt spełniony 
przez siebie zaopatrzy, —  potrzebaby już zadać 
gwałt rozsądkowi lub sumieniu, żeby nie do 
striedz od razu szkodliwej, zgubnej rusyfikator 
skiej dążności w tem rzekomem podnoszeniu 
moralnego i umysłowego poziomu.

Poziom moralny.... Rosya i moralność! Dość 
było czytać Meuszykowa i jego Nedjele, aby 
mieć ustalone pojęcie o moralności Rosyi. Trze­
źwiejsi Rosyame w Warszawie uniewinnienie 
Hermana przez Izbę sądową sami tłómaczyli 
zanikiem zmysłu moralnego w RosyaDinie: se 

Idziowie nie czuli padliny, bo nie mieli węchu

Umoralniająca działalność kuratoryów wymaga d o  w a 14 l i p c a  miała w P a r y ż u  przebieg 
łaby przedewszyskieni tego, aby sami kurato-' wspanJały. Rocznica zdobycia Ri.8tyl.i przez lud 
ro wio na sesye sWoja urzędowe nie przyck .dzik zawsze obchodzoną jest we Franeyi oebuczo i 
pijani. Nie om lud polski, ale lud polski ich z zapałem, jako narodowe święto republikańskie, 
m ógłby wziąć pod kuratelę. Pijaństwa u nas 
nie ma, jako objawu ogólnego; a na nadużycia, 
któ-e są, wystarczyłyby Towarzystwu wstrze­
mięźliwość, rzeczone przez kapłanów parafial 
nych. Działalność byłaby nieskończenie donio­
ślejszą od rządowej. Ostatecznie —  cel filantro­
pijny kuratoryów, prowadzonych przez urzędni­
ków, nie przez społeczeństwo, —  jeżeli o celu 
takim w kuratoryaeh mówić można, będzie tyl­
ko wiecznie uciekającym motylem. Nie pochwy­
ci go Rosyanin, nie pochwyci i Polak. Filan­
tropia urzędnicza marnować będzie tylko siły i 
środki społeczne: tyć tylko będzie, dopóki nie 
pęknie, polityka. Dla Polaków, pio półgłówków, 
nieoportunistów, niezaprzańców —  dla ludzi 
z jaSuem okiem i ezystem sercem miejsca 
w rosyjskich politycznych kuratoryach trzeźwo­
ści nie ma.

W  dniach 14, 15 i 16 b. m. książę Imere- 
tyński zwiedzał gubernię Piotrkowską. Zaczął 
od Sosnowca, skończył na Piotrkowie, pół dnia 
przed północą i pół dnia po północy opędził 
w Częstochowie: na Jasnej Górze odsłonięto przed 
nim cudowny obraz, a Warszawski Dniewnik 
pisze, że odśpiewano jakieś „Mnogoljetieu. Coby 
to być m ogło? Chyba nTe D"um a. Książę zy­
skał nową godność. W  Dąbrowie został człon 
kiem honorowym resarsy. W  Bendzinie pizcz 
imaginacyę pojechał na koronacyę: ksiądz miej­
scowy zestawił go z Sobieskim, który tędy cią­
gnął pod Wiedeń i tu modlił się w kościele.
Książę Imeretyński dla księdza znaczy nawet 
więcej, niż Sobieski: tamten „wchodził do świą­
tyni z bronią w ręku, ten wchodzi jako przed 
st- wiciel najwyższej władzy w kraju“ —  przed­
stawiciel, B w którego osobie lndność irfdzi uoso 
bierie prawości i sprawiedliwości". Mało jeszcze 
tego było kapłanowi katolickiemu pod rządem 
rosyjskim. „Poprosił głównego naczelnika kraju, 
aby był wyrazicielem przed ubóstwianym przez 
wszystkich monarchą ich uczuć wiernopoddań- 
czych, i polecił wszystkim obecnym mudlić się 
za zdrowie i długie życie J. C. Mości N. Pana 
i całej Rodziny Cesarskiej". W  Zawierciu „jedna 
z lokatorek mieszkeń robotniczych rie posiadała 
się z radości z powodu wiz>ly J. O. ksiąeis, 
wzywając błogosławieństwa bożego dla dostoj 
nego księcia". Następnie w Piotrkowie p. Ska 
rzewski, członek komitetu Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, wypowiedział „gorące życze- 
rie, abj kraj jak  najdłużej pozostawał pod rzą­
dami księcia, opartemi na poczuciu legalności".
Via triumphalis co się zowie. Tylko ten ksiądz 
katolicki i ten obywatel polski —  po co się oni 
na te, drodze znaleźli? Zwłaszcza ksiądz —  
wstyd.

Uwolniono z cytadeli pp. U l a n o w s k i e g o  
i K r y s i ń s k i e g o ,  studentów uniwersytetu; 
p. Z a ł u s k ę  jeszcze trzymają. Narrans.

W  tym roku śliczna pogoda sprzyjała obchcdo- 
wi. Na gmachach publicznych i na wielu pry 
watnyeb powiewały trójkolorowe flagi. Ruch 
kołowy był wstrzymany, a w eczo-em na placach 
publicznych rozpoczęty się tańce i zabawy lu­
dowe.

„L iga patryotów" z Derouledem na czele u- 
rządziła manifestacyę przed alegoryczną statuą 
Strassburga na placu Zgody. Deroulćde złożył 
wieniec i wygłosił mowę, po której rozległy się 
okrzyki: „Niech żyje armia! Niech żyje Derou- 
Ićde!" Z drugiej strony odpowiedziano: „Niech 
żyje republika!" Do żadnego zajścia nie przyszło.

Prezydent L o u b e t odbył zwykłą rewię wojsk 
w Longchamps. Prezydent wyjechał z pałacu 
Elizejskiego o godzinie wpół do trzeciej w to­
warzystwie ministra wojny Gallifeta. Po drodze 
do Longchamps i po przybyciu na miejsce w i­
tano prezydenta nieustającemi okrzykami: „Niech 
żyje Loubet! Niech żyje republika!"

W  sprawie p r o c e s u  D r e y f u s a  Echo de 
Paris  dowiaduje się ze ster woiskowych, że 
przyjęto wniosek Q u e s n a y  d e  B e a u r e p a i -  
r e ’a. który podejmuje się dowieść winy Dreyfu­
sa. Po fiasku, jakie spotkało Beaurepaire’* tru 
dno jednakże spodziewać się, iżby rewelacye 
ego mogły mieć poważniejsze znaczenie. W  kaz 

dym razie ta metoda postępowania przedłuży 
znacznie proces w Rennes, który potrwa zape­
wne z kilka tygodni. Rewizyoniści nie mają nic 
przeciwko temu, gdyż przekonani są, że przy­
czyni się to tylko do tem dokładniejszego wy­
świetlenia prawdy.

Dep. V i v i a n i, który objął przywództwo 
frakcyi socyalistycznej po Millerandzie, konfero­
wał przedwczoraj z prezydentem ministrów W  a 1- 
d e c k 'ie m -R o u s s e a u , przedstawiając mu, jak 
trednem jest położenie socyalistów, popierających 
rząd, zwłaBzcza teraz kiedy w łonie partyi tej 
nastąpiło rozdwojenie. Y m siii dał do zrozumie­
nia prezydentowi ministrów, że partya jego mo­
że popierać rząd tylko pod tym warunkiem, że 
rząd ten z całą energią występować bąlzie prze­
ciwko wrogom republiki. Waldeck-Rouseau za­
pewnił przy wódcę socyslistow, że rzad nie zej­
dzie z raz obranej drogi i z całą energią po­
skromi nadużycia. Zaraz potem Waldeck-Rousseau 
miał naradę z ministrem sprawiedliwości Mo- 
n i s’em. Podobno powyższy krok V i v i a n i e g o 
był w związku z niezadowoleniem, jakie wywo­
łało udekorowanie L a u t h a i bezkarność gene­
rała J u 11 i a r d’a. który wydał rozkaz dzienny 
przychylny dla pułkownika S a x c ć, transloko- 
wanego za niewłaściwe zachowanie się w spra­
wie Dreyfusa.

Z P a r y ż a .
Vi-

Zamach belgradzki.

(Święto narodowe. — Proces Dreyfusa, 
mani i Waldeck-Rousseau.)

O ile wnosić można z dotychczasowych wia- ,
domości telegraficznych, u r o e z y a t o ś ć  n a r o  do tej dynastyi nie datuje się dopiero od wczo-

Obecnie nie może jnż podlegać wątpliwości, 
ic  zamach ubiegłego tygodnia dokonany w Bel­
gradzie miał charakter polityczny w calem zna­
czeniu tego słowa. Skierowany był wprawazie 
najprzód przeciw byłemu królowi Milanowi, lecz 
w jt go oRobie miała być także dotkniętą cała 
dynss ya Obrenowiezów. Nienawiść radykałów

O a n  ś w i e r k .

Z SZAREJ PRZĘDZY.
Powieść wspólczasna 4

8 ('liafc <lalny.)

20 listopada.
Wesele Milki już się odbyto. Jakże jest szczę­

śliwa!... Ciągle w liście pyta o moje serce, 
czyli jeszcze wolne?

Odpowiadam wymijająco. A słodko jest cza­
sem pieścić w głębi serca tcjemnicę wielką. 
Bo i po cóż ludziom opowiadać o tem, co jest 
nasze własne ?...

Ja ti k jakoś inaczej od innych pojmuję mi­
łość. Uważam ją  za ów biały, nietykalny 
kwiat, który im mniej światu i ludziom aię uka- 
znje, tem jest piękniejszy.

Halka mi robi iadne firanki na tiulu, praca 
wielka, ale na nią czasu dosyć....

Ja coraz więcej mam zajęć w szkole. Prócz 
nam i szkolnej, udzielam robót ręcznych, ko- 
szykarstwa, a teraz i przygotowania do ja­
sełek.

Obmyśliłam także coś nowego. Kluję z chło­
pa" imi ładną, dużą szopkę; będą z nia chodzić 
po kolędzie. Jest zwyczaj a nas po wsiach, że 
po kolędzie chodzą gromadki chłopaków, zbie- 

w a i a  po Pars oontów, a potem przy ich podzLle 
l»iją się, kupują za nie „dzygara", lub eo gor- 

/ ' pi ją wódkę. JB i temu chcę zapohiedz. 
Moje dzieci pójdą ? szopką po kolędzie, pienią- 

będą zb^rać^do paszki, a za nie kupią 
eDo*ągiew szkolną do proceeyi w kościele.

7  , . 2 grudnia.
się pożary we wsi pojawiają. W tym

tygodniu dws razy się paliło. Onegdajszy po­
żar był okropny. Spaliło się dwoje dzieci 
w chacie na węgiel. Starsza siostra, która przez 
okno do palącej «ię chaty wskoczyła, aby je 
szcze dzieci ratować, tak się poparzyła, i i  tyl­
ko tyle zdrowego ciała na niej aastało, ile za­
krył pas obciskający ją w około.

Tragedye iście Szekspirowskie... Trudno o 
tem pisać; pióro z ręki wypada.

«  dzieci spalonych trochę kostek zebrano 
w trumienkę, wielkości pudełka z cygar; za­
niesiono do księdza z prośbą o pokropienie i za­
grzebano na cmentarza.

0  wy, którzy w  miiście szukacie na kun­
s z to w n y c h  tragedyach wrażeń silnych, przyjdźcie 
tutaj, popatrzcie, jak lud cierpi, posłuchajcie 
j ę k j ’ matki —  żyjeie z tym ludem dłużej!...

0 grudnia.

Państwo Razińscy zaprosili nas w jzi.r»j na 
herhatę. Były to imieniny pani Raziń1 ziej. Byh 
ich krewni z miasteczka dalszego, —  był ruski 
ksiądz z rodziną z innej wsi, —  nasz ksiądz 
proboszcz i my.

Pani Razińska popisywała się ciastami swej 
roboty, rozmowa, jak zwykle w takiem towarzy­
stwie, była banalna.

—  A, to bardzo dobre ciastka; jak je  pani 
robi ?

—  Sześć jaj, funt m 'gdałow, trzy ćwierci 
funta cukru, masła pół funta...

—  A jakże u pani sługi? Trzymają się?...
— -  Niezdary, leniuchy... Wczoraj Kaśka ukra­

dła mi masła ćwierć garnka.
— A kury niosą się?
—  Jakże dzieci się ucza?...
—  Wiśkowska czteiy zęby wyrwała w mieście.
—  Czapski żm i się z córką księdza; dostanie 

półtora tysiąca.
Wtem drzwi się otwierają: wchodzi Czesław.
Porwali się wszyscy z ukłonami, powitaniami. 

!z pokorą sług wobec pana.

On, uprzejmie powitawszy Razińskich, zbliżył 
się do mamy, pocałował ją w rękę, podał rękę 
Halce, księdzu jednemu i drugiemu, na ostatek 
•nnie.

Dłoń jego  była zimna, jak lód, gdym jej do­
tknęła. Miserny nieco, ale ładny i nadawyesaj 
miły.

Zdawał mi się o wiele spokojniejszym, niż 
był raz ostatni. Usiadł przy stole, do herbaty, 
rozmowa skupiła się około niego.

—  A jaka tam droga?
—  Jak płacą zboże ?
—  Czy się ziemniaki nie psują? —  pytali 

jedni; —  inni znów:
Co porabiają państwo Lomscy?

— Gdzie byli przez całe lato?
Czy pan kupi Dąbrowę? — i t. d.

Ja byłam prawie zupełnie milcząca. Parę- ra- 
zy, gdy spojrzałam na niego, spotkałam jego 
wzrok, ku mnie skierowany. P0 kolacyi,. gdy 
wstano od stołu, on zbliżył się:

— Jakże się panie m iewają? —  spytał u- 
przejmie.

—  Dziękuję, dobrze; tylko we wsi smutno. 
I opowiedziałam o nieszczęsnym pożarze.

—  Biedni ladzie! —  szepnął z współczuciem, 
u potem spytał:

  Jakże się ma M ieczysław? DawHO już do
mnie nie pisał; zapomniał o przyjacielu.

Zarumieniłam się na to pytanie i odpowie­
działam:

— Dziękuję ra pamięć. Pan Mieczysław zdrów, 
zajęty jak zwykle, bo poza pracą urzędową zaj­
muje się czytelnią, rzemieślnikami, wydawni­
ctwem.

—  Czy na święta przyjedzie ?
—  Do dziś jeszcze nie wiem, ale spodziewam 

się, że może zawita do nas.
— ja  zostanę w Dąbrowie z 10 dni, a pasem 

jadę do siostry. Czy pozwoli pani odwiedzić 
swoją szkółkę?

— Proszę, będzie mi bardzo przyjemnie.

Oddalił się do grona nanów, a przed pożegna 
niem rzekł jeszcze ztiełu :

—  Niech się pani ni° obawia, nie będę pani 
dokuczać wcale. Długo walcryłem z sobą, aby 
się oprzeć pragnieniu i nie jechać do Dąbrowy, 
ale nie mogłem. Pobędę trochę i odjadę znowu 
na długo.

Wróciłam do domu dziwnie niespokojna i 
smutna.

14 gruama.
Czesław jest bardzo zacnym człowiekiem. 

Dziwie się, dlaczego przedtem posądzałam
0 złe zamiary, o chęć bawienia się, o fałszywe 
postępowanie.

Gdyby ożenił się z zacną, a wykształconą 
kobietą, byłby bardzo szczęśliwy. Lecz w jego 
świecie są lelki...

Wczoraj gawędząc z nami dość długo, po­
wiada, zwracając stę do mnie:

—  Gdybym mógł tak oddać się pracy, jak 
pani, jakżebym był zadowolony; ale, niestety, 
nie umię pracować!... Dziwnie u nas, w tych 
„dworach" dzieci wychowują. Dają nam wiele, 
ale nie dają zamiłowania do pracy. Nawet przy­
chodzę do tego przekonania, iż lud dlatego tak 
nas —  „panów" nie lubi, że widzi, jak  my życie 
marnujemy na próżnowaniu, gdy on pracąje
1 dla siebie i dla nas.

—  Bardzo słuszną uwagę pan zrobił —  od­
powiedziałam na to. —  Gdyby lud spostrzegł, 
iż „panowie" po dworach istotnie pracują, uła­
godziłby swoje, dziś aż nadto ostre sądy. Nawet 
wtedy nie raziłaby go tak owa wielka różnica, 
jaka sachodzi między posiadłością „dworu" a 
włościańską. Lud dziś tak rozumuje: pan ma 
wszystko i nic nie robi, chłop pracuje od dzie­
cka do starości i ledwie wyżyje. Myślą niektórzy, 
że lad dopiero wtedy oceniłby pracę „pana", 
gdyby go widział za pługiem, przy kos.e, lub 
z cepem.

Na tyle naiwnym nasz lud nie jest, Oceni on

i pracę umysłową, ale chce widzieć jej użytek. 
Gdy chłop spracowany, utrudzony, widzi „pana" 
tylko spł-^rującego, wie, że w domu tylko gra, 
pije, z gośćmi się bawi, w mieśiie tylko do „ty- 
jatru" chodzi, i znów gra, tańczy, a używa 
świata —  to musi się budzić w nim duch za­
wiści, który w oła: —- Dlaczego wy nie pracu­
jecie, gdy my pomęczeni*

— Lenistwo i próżniactwo tak nazwanej „ary- 
stokraeyi" istotnie dochodzi do zenitu. Jej życie, 
to „pracowite próżnowanie". A gdzie wyjątkowo 
ktoś do pracy wyciągnie d łon ie, tam hrzyku i 
wrzawy co niem\»ra: „dziwak demokrata, ory­
ginał!" Ja sam już to słyszałem , mimo tego, 
że uneę się brać do pracy, jak kulawy do tańca.

Po chwili milczenia mówił Czesław dalej:
—  A nasze panny na wydaniu, czy nie pró­

żnują pracowicie?... Z okien dworu patrzą po­
gardliwie na chaty wioskowe, a przecież m ogły­
by w chatach wiele znaleść pola do pracy Ja 
to widzę, i dlatego jestem dziwnie biednym 
człowiekiem W  naszym świecie nie znajduję 
tego, czego pragnę, a ten św iat, wasz świat, 
odpycha mnie.

Umilkł i przeszedł się pare razy po pokoju.
Na gwiazdką dla dzieci dostarczył mi wielo 

podarków. Będzież tu uciechy będzie ..

19 grudnia.
Czesław odjechał wczoraj.
Przy pożegnaniu prosił mmc, bym Mieczysła- 

wowi jego pozdrowiśnio przesłała. M ów ił, że 
będzie tu po Nowym R oku, w powrocie od 
Łomskich.

Dąbrowę, zdaje się, kupi, ale jeszcze nie wie 
na pewno. Ja go bardzo zachęcałam, by kupił 
tę miłą wioskę i był idealnie dobrym dzieizi- 
cem. (C. d. n.)

MW*
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raj, sięga ona jeszcze r. 1888, gdy Milan uznał 
ich za swych wrogów i starał się ich wsrędzie 
prześladować. Przez pewien czas a mianowicie, 
gdy Milan ahdykował i wyjechał zagranicę ra 
dykali, dostawszy się do steru rządów, nie pra 
oowali wprost n»d obaleniem dynastyi, lecz na 
każdym krokn at udniali t g iystencye młodcmn 
królowi Aleksindrowi. Stronnictwo radykalne 
wreszcie od chwili swego pjw stania, tj. od r. 
1875, zawsze okazywało się wrogiem monarchi 
oznej formy rządu wogóle, a specyalnie dynastyi 
Obrenowiczów, ponad którą, wybierając z dwoj 
ga złego mniejsze, skłaniało się ku Karadiior 
diewiczom.

Wprost więc niezgrabnym jest manewr rady­
kałów serbskich, starających s ę  za pomocą pe­
wnych organów prasy zagranicznej zrzueić z sie­
bie odpowiedzialność za zamach Kuezewicza, 
nazywając go narzędziem M ilana, który miał 
„zam ówić" sobie zamach dla tern łatwiejszego 
i ostatecznego wytępienia radykałów, Gdyby 
Knezewicz był zamówiony i podstawiony rze­
czywiście przez Milana, nie byłby próbował 
odebrać sobie życia i nie byłby skoczył do Sawy; 
dawszy kilka ślepych strzałów, byłby dał się 
spokojnie uw ięzić, w iedząc, iż mu się nic nie 
stanie. Tego rodzaju w ieści, rozsiewane przez 
radykalne stronnictwo, tern więcej rzucają nać 
podejrzenia.

Z  dokonanych aresztowań wnioskując, przy 
chodzi się do przekonania, że spisek był silnie 
rozgałęziony wśród szerokich warstw narodu 
serbskiego. Spotykamy bowiem m ięlzy uwięzio 
nym: pensyonowanych oficerów, duchownych, 
urzędników, adwokatów, dziennikarzy, kupców, 
mieszczan i chłopów. Niezawodnie wśród tej 
gromady znarduje się większość ludzi mało win 
nych, albo zupełnie niewinnych, gdyż tego ro 
dzaju spiski, ze względu na utrzymanie taje 
mnicy, która jest jednym z warunków ich po 
wodzenia, urządzane bywają przez kilku, co naj 
wyżej kilkunastu aranżerów, odpowiadać jednak 
będą wszyscy.

„Strach ma wielkie oczyu; rząd serbski, po 
mimo że ogłasza o wiernopoddańczych i 1 j *1 
nych manifestacyach z całego kraju, zaprowa 
dził, jak wiadomo, stan oblężenia i sądy do 
rażae w Belgradzie i okręgu na.ldjnajskim. To 
leży w zakresie jego  władzy, lecz zaprowadzać 
sądy dorażae z działaniem wstecz, to posta­
nowił rząd serbski, jeJt w państwie cywilizo- 
wanem, opierającem s.ę na prawie, czomś nieby 
wałem, czemś, co wygląda nie na nadzwyczajny 
Środek prawny, lecz na akt zemsty osobistej.

Dla Milana i jego syna byłoby ba dzo wygo 
dnie pozbyć się za jednym zamachem, a w kró­
tkiej drodze, wszystkich matadorów stronnictwa 
radykalnego; Europa jednak, pod której moralną 
opieką każde z państewek bałkańskich pozostaje, 
nie może do dzeg.i podobnego dopnścić. —  
W  chwili zamachu na Milana sądy doraźne nie 
były oghszone, zatem ani Knezewicz, ani jego 
wspólnicy przez takie sądy nie mogą być są­
dzeni. Jeżeli Serbia pragnie okazać, że należy 
do rzędu państw cywilizowanych, to musi ich 
wzorem postępować.

Z uwag pesymisty.
(Anarchia wśród konserwatystów. — Duch prze­
wrotu w Krakowie. — Wyjazdy do 7cąpiel za­
granicznych. —  Pustki sezonu ogórkowego. — 

„ Zemsta“ na pożegnanie.)
Duch anarchii, wypędzony z Belgii, Francyi. 

W łoch i Hiszpanii, długo inłał s'ę po Europie 
szukając, gdzieby głowę skłonił. W tułaczce 
swej już miał ominąć Galicyę z W. Księstwem 
Krakowskiem, Oświęcimem i Zatorem, bo wi­
dział tu lud posłuszny starostom, mieszczan n- 
ległych policyantom, ktmieniczników dzielących 
się ostatnim halerzem z c. k. fiskusem, uczn ów 
w mundurkach, burzących pomniki królów pul 
skich, i całą wielką nieprzeliczoną rzeszę kar 
nych nrzędników.

—  Nie dla mnie la ziemia posłusznych i kar­
nych zastępów —  rzekł duch przewrotu i za ­
bierał się już do dalnzej wędrówki, gdy oto 
zwabiły go wybory szlachciców w Przemy- 
skiem. Zebrało się tam 66 męża, —  a każdy 
z nich odziedziezył po ojcach swoich wieś 
w chłopy bogatą, —  aby z grona nwrgo wy­
brać posła do parlamentu.'

—  Czegoś podobnego nie widziałem jeszcze 
i może nieprędko zobaczę, —  pomyślał anar-

’ chizm i zakradł się między szlachciców
Wnet zawrzało między 66 mężami przemy­

skiej ziemi. Jedni utrzymywali, że tylko p. Pa- 
szkudzki może kraj uczynić jeszcze szczęśliw­
szym, niż jest obecnie; drudzy, duchem negacyi 
tknięci, poszli po rozum do głow y, a po radę 
do p. starosty, i zawyrokownl., że wprawdzie 
kraj opływa już mlekiem, lecz gdy brakuje mu 
miodu, aby stał się ziemia obiecaną, to nikt 
inny, tylao p. Dąmbski wywalczyć mu może 
ten dar boży. Dziwnem zrządzeniem niebios i 
p. starosty stało się, że właśnie p. Dąmbski 
otrzymał głosów 42, świadczących o niewątpli­
wej opinii powiatu, przez kilkadziesiąt tysięcy 
dusz zamieszkałego, —  i on, a nie p. Paszkndzki, 
n siędzie  w parlamencie, jeśli go hr. Tiran. po 
najdłuższem panowaniu § 14, łaskawie otworzyć 
raczy.

Dotąd jednak wszystko odbywało się po for­
mie, przyzwoicie. Niestety gość z Zachodu po­
działał na opozycyę szlachecką i stała się rzecz 
niesłychana, godna Daszyńskiego, Kozakiewicza 
i ks. Stojałowskiego. Oto zwolennicy p. Paszkndz- 
kiego wnieśli protest przeciw wyborowi p. Demb­
skiego, posądzając W ysoki rząd, że, korzystając 
z niemocy wyborców, a swojej siły, w niele 
galny nposób wpłynął na wybór p. Dąmbskiego.

Duch przewrotu ryczał ze śmiechu, wił się 
w konwulsyach radości, i badać począł, gdzie 
wytryska źródło jego natchnień Olbrzymie fale 
wezbranej W isły znęciły go do Krakowa. Na 
pozór wszystkie dusze ludzkie pogrążone tu były 
w błegim śnie kataleptycznym. Wystarczyło je ­
dnak zbliżenie się ducha Zachodu, aby w naj 
potulniejszych wywołać potrzebę wierzgnięcia 
prteciw legalnej władzy.

W łośnie ci, co mentorami byli posłuszeństwa 
i uległości nawet wobec władz autonomicznych, 
rzucili między tłumy hamletowską kwestye: „D la  
c z e g o  W i s ł a  w y l a ł a ? "  I p o  krótkim aa

dlatego, że prezydentem miasta jest Friedlein, 
nie hr. Potocki, i że do budowy wodociągów 
skusił miasto Rotter..

—  P»trz narodzie, — zawołał nltra-konserwa- 
tywny Czas, — do czego doprowadzają cię li 
berali z Rotterem i F.iedli.nem . Całą Wisłę i 
Rud iwę wlewają ci do piwnic i suteren, ni­
szczą ci pola i zasiewa chcą cię wytopić do 
nogi. Nie tak to in illo t<mpore bywało, gdy 
z naszej woli burmistrzował ś. p. Szlachtow- 
ski. Wtcdv także Wisła wylała na spółkę z Ru­
dawą i to jeszcze bardziej, niż teraz, ale uczy­
niła to z konieczności, pchnęła ją  do tego vis 
maior; teraz do zbrodniczego czyuu namówili 
ją  liDerah i demokraci, zwąchawrzy się z żyda­
mi i masonami. Bo przecież nikt nie zechce 
twierdzić, aby po trzech tygodn ach deszczów 
tak porządna rzeka, jak  Wisła, którą właśnie 
miano pogłębiać baggerem, potrzebowała konie 
cznie wylewać. Gdzież także kto słyszał za 
czasów ś p. Szlachtov8kiego, aby wodociągi 
były z.lane! Nie budowano ich i katastrofy nie 
było...

Dnch Czasu miotać się począł coraz gw Jto  
wniej. Zapożyczywszy kilka kilogramów okro 
pności 7 Dantejskiego piekła, w śmiałych, sece- 
syonistycznych rzntach, całą grubością pędzla 
malować począł przerażający obraz spustoszenia.. 
Ciemna noc... gazowe światła pobladły ze stra 
chn... woda dokoła. Prezydenta Frledleina nie 
ma; on kontent, ż« woda nie dochodzi do trze 
ciego piętra... W fda wdziera się do mieszkań 
ludzkich. Straż miejska układa chodniki, lecz 
czyni to tak niedołężnie, żo wszyscy chodzą po 
nich bezpiecznie i jak  na złość nikt sie nie to­
pi. Naturalnie prezydent Friedlein rie jeździ 
łodzią i nie deje wskazówek... Całe błonia 7.a 
lunę... z wodociągów nie ma znaku .. Friedlein 
na spółkę z R itterem zaprzepaścił miliony. Otl 
do czego doprowadzają liberalne rządy...

I tak dalej bez końca... Wystraszeni mieszkań 
cy czuwali we dnie i w nocy i gdyby Czas 
nie był czuwał z mmi razem, kto wie, do cze 
go byłby p. Friedlein doprowadził. .

Dnch przewrotn zamieszkał teraz stale w re 
dakcyi Czasu. To nie jest ten potulny Czas z 
przed lat 10, —  to rewolacyonista. O j zaprawia 
się tylko na Friedleinie, probnje sił swoich; po 
tern rzuci się na p. delegata, na p. Hablińskie 
go i hr. Dzieduszyckiegu, zac7.nie palcem w ba 
cie kiwać p. namiestnikowi.. Gotowiśmy jeszcze 
doczekać się tej pociechy, że jeśli za grzechy 
pp. Daazyńskirgo, Eoglisza i Misio.ka n aczouo 
nas stanem wyjątkowym, to za rewolucyjne w y­
bryki Czasu, spotkamy się ze stanem oblężenia...

\ wszystkiego narobił duch anarchii, płynący 
z zachodu i szukający żeru w spokujcej Galicyi...

*

Figle W isły przypominają mi kwestyę kąpieli, 
nie w dosłownem znaczeniu, ale w ogólnem znaczę 
maĘBrJów. do których obecnie odbywa się wę 
drówka. Z niesłychanen. zadowoleniem sprawdzić 
muszę, że finansowy i rodowy kwiat naszego 
narodn, pluto- i arystukracya nasz*. z w łaśów ą 
sobie wytrwałością broni się przed minią w y­
jeżdżania do kąpiel krajowych. My potrzebuje­
my przedewazystkiem re.srezentacyi narodowej 
za granicą, po światowych miejscach kąpielo­
wych. Inne tam wody, inne powietrze, no i 
towarzystwo, dla którego galicyjski hrabia nie 
przestał być stworzeniem na poł m tycznem. 
Wprawdzie Francuzi nas lekceważą, Niemcy 
ży wcem obdzierają ze skóry, —  ale właśnie, rze­
czą jest polskiej magnateryi p .k .zać im, że 
wyżs ą jest nad przesądy i szowinizm narodo­
wy, i potrefi odjąć krajowi od gęby grosz na 
nim zdobyty, aby go złożyć w kornej dani nie 
mieckim hotelarzom, kelnerom i... międzynarodo 
»y m  szulerom.

Ten budujący przykład zaczyna coraz sknte- 
czniej oddziaływać nawet na średnio zamożne 
sfery polsuie w Galicyi. Od lekarzy naszych 
wyłndza się polecenie do wyjazdu za granicę; 
krajowe kąpiel a dobre są dla Koroniarzy i L i­
twinów, nawet dla Poznańczyków; galicyjski 
pacyent oddycha dopiero w Sdb lub Reiohen- 
ba.ll, gdzie i deszczu jest mniej i wody lepsze 
i, co najważniejsze, dwa razy drożej za wszyst­
ko nię pił ei, n il w Babce, Iwoniczu, Rymano­
wie, Szczawnicy i t. p... noraoh. A przytem jak­
żeż to znakomicie oddziałuje na wątrobę, gdy 
się marnych kilkaset złr., pożyczonych w kraju 
na weksel przez przyjaciół podpisany, wepcha 
do niemieckiej kieszeni! Te cieżkie wrogi kła 
niają się. tytułnją eię od Grafów, skaczą koło 
ciebie... Wraea się potem do Galicyi z poczuciem 
siły i zdrowia.

Powodzie i wylewy należą do przeszłi ści; 
przepływ kuracyuszów przez Kraków zaczyna 
już słabnąć, chociaż silnym nigdy nie był. Kup 
cy i hotelarze nie czynią w tym roku wyłomu 
w swoich narzekaninch na „brak grści". Coraz 
więcej uozuwać się daje „pustka" w mieście i kie­
szeniach. Nawet Melpomena krakowska zrywa 
sześcioletnie pożycie z p. Tadeuszem Pawlików 
skim i żegna nas ...zemstą, przepraszam: „Ze 
mstą" Aleksandra Fredry. Poeieszam s!ę myślą, 
że po feryach witać będziemy na deskach sce- 
nicznych tych nawet z artystów, których nam 
teraz żegnać kazano. Dlaczegóż miel< by od nas 
uciekać? Kraków nie szczędził nigdy uznania 
talentom artystycznym , zwłaszcza aktorskim 
Pojmuję, że nasza scenka z cznsem za mnłą 
dla nich się staje; nie przypuszczam tylko, aby 
brak uznani*! wypędzał ich od nas. Głuche w ie- 
ści głoszą także coś o wysokośń gaży... Ha! 
Każdy ma prawo dążyć do poprawienia i za­
bezpieczenia swego bytu; ten byt znaczy wi^le. 
ale nie jest jeszcze wszystkiem , zwłaszcza dla 
artysty. Może kwestyę tę wezmą pod rozwagę 
artyści naszego teatru, którzy odgrażają się ze 
rwaniem z nim stosunków... M . K .

K R O N I K A .
R r a k ś w ,  15 lipca

2 przed lat pięćdziesięciu. W  Warszawie po 
mimo lata cholera się umniejsza.

Kossuth, na wieść obliżanin się wojsk rosyjskich,
opuszcza Budapeszt i przenosi się do Szolnokn. 

myślę zawyrokowali: nie dlaczego innego, tylko'gceaa pożegnania się lndnośei miejscowej z nim eyi ratunkowej i ukonstytuować się w komitet dla

była rozrzewniająca. Lud całował miejsce, na któ 
rem Kossnth nklakł, żegnając się ze stolicą. 
Wojska rosyjskie i anstryackie 13 lipca zajmnją 
Budapeszt. — Wojska węgierskie koncentrują się w 
południowych Węgrzech. — Chodzą słnehy, że Ben? 
ma zostać ogłoszoay dyktatorem.

Powstańcy Ladeńoy, pobiei na wszystkich punk 
tash, tłnmnie przechodzą granicę szwajcarską.

Dziennik paryski La PreaSe nmieszoza list ks 
Napoleon* Bonapartego, brata stryjecznego Ludwi­
ka Napoleona, prezydenta republiki, w którym 
oświadcza, że w Zgromadzeniu narodowem nie gło 
sowsT u  pedziękowaniem dla armii franenskiej, 
która walczyła we Włoszech, „gdyż aważa zdoby­
cie Rzymn za gwałoenie konstytncyi i za krok 
hańbiący godność francuskiego narodn". — Fran 
cnei, biorąc sz+nrm m Rzym, Walczyli z ogrom nem 
okrucieństwem. W jednym z budynków wykłóli on’1 
500 Rzymian bagnetami.

Skład senatu akademickiego nniwersyteiu Ja 
gielh óskiego na rok szkolny 1899/900 jest nastę 
pujący. Rektor hr,. Stanisław Tarnowski; prorektor 
pref. dr. Kleczyński Józef, Wydział teoJrgiczoy: 
dziekan ks. prof. dr. Sp s Stanisław; prodziekan 
ks. proif. Ch tkowski Władysław; deleeat wydziain 
ks. prof. dr. Gabryel Franciszek. Wydział prawa i 
administracyi: dziekan pr<f dr Ulanowski B le 
sław; prcdz'ekan prof. dr. Krzymnski Edmund; de 
legat wydziału prof. d*-. Kasparek Frano<szek. — 
Wydział lekarski; dziekan prof. dr. Jakubowski 
Mac:ej; prodziekan prof. d . Jordan Henryk; dele 
gat prof. dr. Jawortlr Walery. Wydział filoz Ji 
orny: dziekan pi- f  dr Kreutz Szczęsny; prodzie 
kan prof. dr. M dońiki Adam; delegat wydziałn 
prof. dr. Zakrzewski Wincenty.

Fundacye dla uniwersytetu Jagiellońskiego.
Namiestnictwo zatwierdziło akt fnndacyi stypendyj 
aej ś p. Edwarda Pawła Czabana dla nrzoiów uni 
wersytetn Jagiellcń^ego. Nic więc nie będzie atić 
jnż na przeszkodzie rozdawnictwn 7 stypendyów z 
tej fnndaeyi po 168 złr.

W tym mies’ącn w sądzie powiatowym w Kal- 
waryi zakończyła się pertraktacja spadkowa po 
ś p Kazimierza Ratnldzie, który fnndnsz 30 000 
złr. wynoszący, przeznaizył na bndowę auli uni­
wersyteckiej. Senat akademicki może więe jnż te­
raz przystąpić do przedłożenia namiestnictwu wnio 
sków, dążących do wykonania oatatniej woli zapi 
sodawoy.

f  Augustyna z Krukowiczów Sokołowska,
matka poRła krakowskiego do Rady pańsrwa, dra 
Augusta Sokołowskiego, nmarł i dzisiaj w Krako­
wie w 82 rokn życia. Pogrzeb z krypty ks Pija 
rów, odbędzie się w p in:edziałek o godzinie 4 po 
piłudnin.

Wodociągi krakowske. Od p. radcy R o t t e r a  
otrzymujemy następujące pismo z prośba o zamie­
szczenie:

„Szanowna Redakoyo! W sprawozdania, umie 
sz'zonem w Nrze 159, z mojego przemówienia 
w Radzie miejskiej, na interpelacje w sprawie rze 
kornych Bzkód, jakie wysoLa woda wyrządzić miała, 
robotom wodocągowym, znajduje się n»tęp; „kan 
celarya, która, nawiasem mówiąc, jest zwykią szopą 
nawet nie widziała wody a wyiewn", wręcz prze 
eiwHy temu , co powiedziałem. W tym w zględzie 
przemówienie moje brzmiało mniej więcej w spo­
sób następujący:

„Szczególne, j ak s:ys;ę, wrażenie wywołać miał 
w naie 5Ćie uafęp WZEnaWin azienniaari,nej, według 
której „w kancelaryi wodociągowej było 25 ctro. 
wody". Można bowiem było a tego wnosić, że, 
skoro w kaneelaryi, którą przeeieł pewnie jnż bez­
piecznie od wody starano się nmieśoió, woda się 
znalazła, to eo dopiero z innemi częściami bndowy.

Otóż zsznaezam, że istotnie w kaneelaryi tej wo 
da była, bo kaneelaryh ta mieśei się w dawnej sto­
dole, która et tła i stoi w terenie zalewowym. Woda 
do niej doszła teraz tak samo, jak dawniej."

Wyjaśnienie niniejsze unreszezam w interesie pra­
wdy i z inteneyą przedstawienia istotnego stauj 
rzeezy. Z rzetelnem poważaniem Jan Rotter.“

Niepokojąca pogłoska, której pominąć stanow­
czo nie możemy, obiega po Krakowie, i bndzi zn- 
pełme nzasadnioną obawę pośród jego mieszkań 
ców Oto skarb wojskowy zwróeić się miał do ks. 
Czartoryskiego z chęe ą nabycia na własność ogro 
dn w Woli Jnstowskiej, oclem wybudowania tam 
składa d y n a m i t u .  Oczywiście ks. Czartoryski 
odmówił, akarb wojskowy jednakże m » podobno 
zamiar postarać się o przymusowe wywłaszczenie 
ksisria, ażeby w ten sposób przyjść w posiadanie 
upatrzonego grunta.

Powtarzamy, że to jest dotychczas pogłoską tyl­
ko, ze względu ątoli na wielką doniosłość sprawy, 
nważtmy za obow.ązek wyDowiedzieć nasze zdauie 
i zwrócić na n!ą nwaerę ogółn. Przede wszy dtkiem 
umieszczenie na Woli Justowskiej, ozy to w ogro 
dzie, czy w innym punkcie, składu dynamitu, by­
łoby wprost lekceważeniem bezpieczeństwa życia 
mieszkańców okolicznych wsi i Krakowa. Przecież 
Wola Jnstowska leży toż pod bokiem naszym, więc 
w razie wybnebu, o eo znowu nie tak bardzo tru­
dno, groziłoby nam rzeezywiatę niebezpieczeństwo 
Wszakże u j bnch dynam tn w Lagoubran Rprawił 
w odległym o całą milę Lugdnnie ogromne spn 
stoszenie, a w promieniu półmilowem zm ótł popro 
stu domy. To jedna strona kwestyi. — Druga jest 
może mniej ważną, ale ma za to ogromne pretium 
aff< ctionis. Wszakzeż ta Wola Jnstowska z ogro 
dem swoim — to pamiątkowe dla Krakowian miej 
sce wycieczek, to perła naszych podmiejskich sie­
dzib, to wprawdzie realna własność ks Czartory­
skich, do której jednakże mcoą przywiązania rości­
my sobie wszyscy prawo Już teraz strzelnica woj 
skowa nlrud.ra nam dostęp do Woli Justowskiej, 
a oto wojskowość chce nam sprowadzić do tego 
nroozego zakątna d y n a m i t !  Zwracamy jeszcr,e 
raz uwagę ogółn na tę pogłoskę i wołamy: Ca- 
veant consules!

Dla powodzian W Krakowie zawiązał się ko­
mitet kobiet w stowarzyszenin „Czytelnia kobiet", 
mający na celo niesienie pomocy dotkniętym powo­
dzią Komitet roześle w najbliższym czasie za po­
mocą dzienników odezwę do kobiet galicyjskich, 
aby we wszystkich m aftach miasteczkach i wsiach 
zawiązywały w tym celo podobne komitaty. Do 
krakowskiego należą panie: Siedlecka, Sędzimirowa, 
Heic gowa, Krasicka, Popławska i Jonasowa.

Akcya ratunkowa. Otrzymujemy pismo nastę­
pujące :

Wobec niezwykłych rozmiarów kieski tegoroeznej 
powodzi, jaka dotknęfa zachodnią eręść krajn na­
szego, wydział Br ‘etn i N. M. Panny Królowej ko­
rony polskiej, na posiedzeniu daia 14 lipca b. r. 
postanowił ze swej strony wziąć inieyatywę w ak-

Kraków, 16 Lipca 1899.

niesienia pomocy zatopionym, do którego zaproszo 
ne zostały osoby następujące: ks. kan. Spis, ks. 
kan. Bandnrski, ks. proboszcz Łobaj, ks Kądzioła 
ks. Masny, marszałek Paszkowski, prof. Janczew­
ski, prof. Czerkawski, radca Garbaczyński, redakto 
rowie Ehrnuberg, Cuyliński, Konopiński, ks. Flis 
Józef Ligęza, dyr. Bednarski dr. Bazdygan, Wła 
dysfaw Fischer, dr. St«fiej, dyr. Parezyński, korni 
strz Zaleski, sekretarz Kraskowski.

Pierwsze posiedzenie tak wzmocnionego komite 
tn odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. o godz. 
6 po połndnin w mieszkaniu wiceprezesa Bractwa 
ks. dra Juliana Bnkowskiego na probostwie św 
Auny (nlica św. Anny 1. 11).

W niedzielę zaś dnia 16 b. m. o godz. 11 
kościele św. Anny podczas nabożeństwa na inten 
cyę mającego się odbyć w tymże dniu wieen w 
sprawie święcenia niedzieli, zbierać się będzie po 
kazanin pierwsza składka aa rzecz dotkniętych po 
wódzią.

Wszelkie łaskawe datki na ten cel nprasza się 
przesyłać do rąk skarbnika komitetn, p. Józefa 
Kraskowskiego (nl. 8ienna 1. 5, dom Areybraetwa 
miłosierdzi* i Bankn pobożnego).

Sprawy miajskia. K misya przemysłora pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleiaa odbyła 
wuzoraj posiedzenie. Obradowano nad sprawa obja 
dzenia posady nanszyeielki krawieezyzny dla kur 
sów robót kobieeyeh w szkole wydziałowej żeń­
skiej św. Scholastyki w Krakowie i odpowiednie 
wnioski w ti i sprawie postanowiono przedłożyć Ra 
dzie miejskiej do zatwierdzenia. Następnie, oprócz 
innych spraw natnry wewnętrznej, załatwiono bar 
dzo ważną sprawę organizaeyi kursów handlowych 
dla kobiet przy szkole wydziałowej żeńskiej. Pro 
jekt t»j o-ganiznoyi, wypracowany przez r. prof. 
dr. Baudrowskiego, a przez komisyę przemysłową 
przyjęty, przedłożony będzie R»dzie miejikiej do 
zatwierdzenia ra jej najbliższem posiedzeniu.

Sprawozdanie biura statystycznego m. Krakowa 
o rno.bn ludności w tygoduin 26 (od d. 25 czerwca 

o 1 lipca) Ludoość średnia roczna 83‘730. Za­
warto w tym ezaoie małżeństw 20, nrodzin było 
67; skonów 45.

Dyrekcya kolal państwowych zawiadamia, że 
począwszy od 15 b. m. do włącznie 15 września 
b. r. kursować będzie wprost przechodzący wóz 
pierwszej i drogiej klasy pomiędzy Przemyślem a 
Jasłem przy pociągach Nr. 2012/1212 i 1211/2011 
Odjazd z Przemjśla o 1 • 16 w nocy pr.yjazd do 
Jasła o 6*34 rano, w przeciwnym kierunkn odjazd 
z Jasła o 8 32 wieczór, przyjazd do Przemyśla o 
2 godzinie w n^cy.

P. Stanisław Przybyszewski prosi n»s o zano­
towanie, że nie jest autorem odezwy p. t. „Od re 
8»kcyi". w numerze 12 Życia  nmiefzczonej.

P. Walerya Marrene Morzkowska, znakomita
por ieściopisarka, bawi w mieście naszem , s! ąd 
uda 8:ę do Zakopanego.

V iaaomosci O8(,bi8t0. Dyrektor poczt i teie 
gryfów p. Seferowicz przejechał wczoraj wieczorem 
przi z Krabów z Zakopanrgo do Lwowa,

P. Kni»zia'ucki, szef sekcyjny, wyjerheł dzisiaj 
rano w stronę Habówki.

P. Horoszkiewicz, dyrektor rucbn kolei państwo­
wej w Kraaowie, wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiodnia.

Z uniwersytetu. Ks. Józef Karol Kaczmarczyk, 
rodem % No wago Targa w Galieyi, otrzymał dz>ś
na tutejszym uniwersytecie stopień dra ś. teologii, 
ziś p. Ludwik Karol Wehr, ansknltant sądu w Sta 
nisfawowie, rodem z Podłę.a, w Galicyi, stopień 
dra praw.

Surowica przeciwtężcowa prof. Bnjwida została 
zwolnioną ud opłaty cła wwozowego w Rosyi.

Ucieczka kupca. Właściciel handlu futer przy 
nlicy Grcdzkiej w Krakowie, Brandt, uciekł przed 
k lkn dniami do Ameryki, zabrawszy ze sobą bar­
dzo wiele tow iru, który spieniężył po drodze. Po­
czątkowo sądzono, że Brandt z futrami wyjechał 
na targ do Laszczyk, gdzie niejednokrotnie już 
jeździł, lecz polieya wykryła przed dwoma dniami 
właściwy kierunek podróży Brandta. Poszkodowa­
nymi są m;ędzy innymi ci, którzy swojo futra od 
dali Brandtowi w przechowanie.

Nowe sprzeniewierzenie. Choroba wieka okro­
pnie sapnszck i korzenie. Sprzeniewierzają Indzie 
wszystko, eo pod rękę wpadnie. Że biorą pienią­
dze, to do tego jnż mieliśmy ezas się przyzwy 
ezaić, nie dziwi nas ten fakt, a pobudza do czu­
wania nad swojemi; niktby jednak nie przypuścił, 
ża nawet bułki nie ss bezpieczne przed defraudan­
tami. Wczoraj polijya przytrzymała piekarsk ego 
terminatora, niejakiego Krnka, który, wysłany z 
bułkami zdefranduwał je  na szkodę swego praco­
dawcy. W tym wypadkn nomen okazało się omen.

Sprytny kupiec. Do niejakiego . Wojciecha Szo 
stka ra Podgórza zgłoszone się z propozycyą, by 
knpił sobie tużurek za kwotę 5 złr. Szostek zau­
ważył, że cena j< st za niska i obiecał dać o 50 
ct. więcej Handel odbywał s:ę przy bramie jedne­
go z domów, nabywca więc wziął od sprzedają cych 
tnżurek i wszedł z nim do bramy, oświadczając, 
że idzie na górę po pieniądze. Brama była prze­
chodnia. więc interes dla nabywey przedstawiał się 
dobrze. Tylko przejść na drogą stronę, a kupno 
można uskutecznić bez pieniędzy. Siostek chciał 
sprytnie ik rzystać z dobrej okazyi, lecz poznan ■ 
się na nim i przytrzymano. Spryt zaprowadził kup 
cą bez pieniędzy nie tam, gdzie pragnął, bo do... 
aresztn.

Zginęli dwaj chłopcy. Krakowska polieya zawia­
domioną została przez starostwo w Nowym Sączu, 
że zginęli tamie dwaj ehłopcy: Jacenty Tylka, li 
eząoy lat 9 , uczeń II klasy szkoły wydziałowej, 
ryn gospodarza z Wielopolu, i Piotr Dobrzycki, 
uczeń III klasy tejże szkoły, syn gospodarza z Za 
bełcza. Obaj chłopcy uciekli w niewiadomym kierun­
ku, obawiając s ę kary w domu za złe świadectwa 
szkolne. Rodzice, mimo nsilnyob poszukiwań, nie 
zdołali odnaleźć dotycLezaS swoich synów.

Ogień. Wezorej około godz. 4 po połndnin po­
wstał ogień przy nlicy Pędzichów 1. 10 w mie- 
szkanin p. Franciszka Estreichera, siedmdziesięoio 
paroletniego staruszka. P. Eitreicher mieszkał na 
III piętrze, zmęczony położył się na pc ścieli ze 
słomy, paląc równocześnie fajkę. Sen zrooiył leżą­
cego, fajka wypadł’- na posłanie, a od jej ognia 
zapaliła się słoma. W krótkim ezasie spaliły się 
rzeezy staruszka, a on sam został silnie poparzony. 
Prawdopcdot nie byłyby poważniejsze jeszcze na 
stępstwa, gdyby nie jedna z kobiet, obok mieszka­
jących, która spostrzegła płomień i zrobiła alarm 
w domn. Jakiś pan, przechodzący uliną, wszedł do 
mieszkania, w którem się paliło i wyprowadził, 
prawie nawet wyniósł nieprzytomnego p. E. W»- 
zwane pogotowie Tu w. ratunkowego przewiozło po-

H  .W y *  *•. s & s r z ?fcikancy domn ponieśli „tratv nn„ u  • j  ., „  v "iracy, ponieważ Wrd„
rą prżar <r-.^,no. p o n i s ,^ ; ,  iM mebIe

List gończy. Sąd n o w I K ^  v  Dobrzycach roz- 
p s -ł  l,.t gonw? »  Janem Drożdżem, 8ynem tly - 
dora . Mary auny llc2ą, ym lat 26 p„Z6eiw k ó r e
mu wdrożono śledztwo W8tępne z „ rządien> m
sztn za z r.dnię nwiedzoŁi„ , u p roszen ia  w nie 
wiadomym k.ernnkn m .l0ieta:ej Bersel
r  kwietniu b. r.

Z kroniki policyjnej. Przareaztow#no\wczorgj 
Karola Mleko, mistrza fachu złodziejskiego, j,rzy 
trzymanego na gorącym uczynku kradzieży k ie c ^  
kowej przy ulicy Wi lnica na Kazimierz! Mleko 
kradzii ż tę wyki o?  wał wedle wazelkich ( cm , zdi 
dzaiąc dokład lą znajomość swego procedern Ten 
kogo chciał < araść, otrzymał od niego nubżytegr 
niby pr.ypadkowego, sztunhaóca pod biodro, a 
przy tej sposobności operaeya by a  skończona. Mi 
mo takiej rutyny i zręczności, uperacya ndała, w 
skutkach okazała s;ę niepomyślna.

Również za kradzież kiejzonkową arerztowano 
Józrfa Lenartowicz, i także na Kazimierzu. Dzie. 
nica ta n efortumą byra wczoraj dla złodziei.

Żniwo. W okolicach Krakowa rozpoczęła 8i, żni 
wo na gruntach piaszczystych. Zbierają życa.

Lwów, 14 lipca. (Koresp. N. Reformy). Mar 
szałek krajowy hr. Stanisław B a d e n i  pizenióa 
się w czwartek o godz. 11 w nocy w lektyce do 
gooacbu sejmowego z domu swego p zy ulicy Trzp 
ciego M»ja W dniu dzisiejszym przewodnierył już 
na p. siedzenin członków Wydziałn krajowego, sie­
dząc w f-iteln na kółkach O godz, 2 po pjłndnin 
wszyscy urzędnicy Wydziału kraj. wasali do sali 
sesyjnej a radca Wydziałn p. Niedzielski w kró 
tkirh Słowach wyraził w imienin zgromadzonych 
życzenia, aby marszałek jak najrychlej przyszedł 
do zupełnego zdrowia

Marszałek dziękując zgromadzonym, z.znaczył 
że kieruje nim nczucie obowiązku, które pieścić 
mu z e  nie pozwala. Oesiy go to przywitanie tern 
więcej, iż go sootkało mimo tego, te wcale aie 
jest pobłażliwym, lecz owszem wiele wymagającym 
przełożonym. To ma daje więc dowód, że wapólna 
Pr*c» i spełnianie obowiązków nie rozli ź dają wę­
złów wzajemnej przychylności, owszem je ntrw.ilają 
i wychodzą n . tem więkezy pożytek krain

Spi8 ludności, Namiestnictwo poczyniło jnż za 
rządzenia w celu przygotowan a prac potrzebnych 
dla spisu ludności, który odbędzie się duia 31 gm 
dnia 1 900 r.

Do ludu — dla ludu! Grono studentek i stu 
drutów lwowskiego uniwersytetu należących do 
Tow. „Szkiły ludowej", odbywa od kilknnastn dni 
niemal codziennie piesze wyo eezki do wsi okoli­
cznych. aby przyslai-bi ć S'ę egzaminowi w tamtej­
szych szkółkach z dz-ciów polskich. K łu mięosaue 
Tow. „Szkoły ludowej", jaz w, ,d mo. wynagradza 
osobno nauczycieli za to. że dwa raay w tygodnia 
w godzinach p i tar bo wózkowych uczą dzieci ojczy­
stej historyi z tego więc tytułu obeenie, kiedy w 
szkołach odbywają s!  ̂ nr. czyste zakończenia nank 

egzaminy, wysyła swoieh delegatów na wieś dla 
przekonania się o postępach dzieci w tym przed 
mioeie.

weteran Z r. 1S6I- p. Marcin Łopiński, lieaąuy 
obeonie Ut 71 , a ktćry odbył kare zesłania na

Lwcwa na stały pobyt. Znalazł tam dobre przyję­
cie w towariyjtwie uczestników powstania z rokn
1863.

Koło Tow. „Szkoły ludowej* w T arn o p o la  
otworzyło w ostatnim tygodniu etytelnie Indowe 
w Czernielowie Mazowieekim Chodaczkow i 1 Wiel­
kim. Obie zaopatrzono w sto k ilkadc ies:ą t  książek 
i kilka gazet ludowych. W najbliższą niedzielą od­
będzie się otwaruie czytelni w Poezapńiaoh. We 
wszystkich tyeh miejscowościach czytelnie pjwi*. 
rzino miejscowym nanrzycielon i proboaaczom, 
którzy bardzo cbętnie podjęli Bię t"go obowiązku.

Dla spraw miasta Wiednia powstaje \ na mie* 
stnictwie Niższej Anstryi osobny departament XVI.

W gimzazyum żeńskiem w Wiedniu odbył s:ę 
dnia 13 b. m. drugi z rzędu egzamin dojrzałości. 
S.adło do egzaminu 12 nozennie wobec 17 z po­
przedniego rokn. Z odznaczeniem złożyła egzamin 
jedna nezeunioa, świadectwo dojrzałości otrzymało 
6 kandydatek, 2 reprobowano na dwa aiesiąoe, 3 
na rok.

Głównn wygrana anstryackioh losów czerwonego 
krzyża dostała się strażnikowi finansowemu Józefo­
wi Kolmowi w Lambach. Ten może zr^sygnoje a 
zaszczytu strzeżenia całości skarbu anstryaekiego.

Wybuch Spirytusu stał się w Wiednin prryezy 
ną nieszczęścia. W IX dzielnicy miasta n* rogu 
nlic Lf eblicha i Sobieskiego znajduje s:ę obnerny 
plac z kilka drzewami, który drenów słnzy jako 
miejsce do zabaw. Niejaki RnJoif Kaindl. hi.rdiarz 
spirytnsn, wytoczył na plac dwie puste be**ki ze 
spirytnsu, -żeby obeschły. Obie beezki były za- 
szpnntowane. a w jednej mieściło wę kilka litrów 
spirytnsn. Sżutkiem gorąca wytworzyły się w tej 
beczce gazy spirytusowe. Dzieci, bawiące się koło 
beczek, miały Zapałki i w główkach ion powstał 
zaraz pomyst podpalenia beezek. Najsilniejszy z 
dziiorakó^ zdołał a beczki wyjaó szpnat, dragi bo- 
nater zi-świecił zapałkę i skutek był natyrhm asto- 
wy. Powstał eilny wy bnch, wzaióeł się tumin ku­
rzu, kłęb dyma i 8łnp ogni*. Ladzie pospieszyli 
na miijsce wypadt n< Beczkę gg*y płonące rozsa- 
daiły drzazgi.

Jedna, drzazga szerzyła w głowę ezteroletnirgo 
Stefann Langa, który akntkiem pękaięcia czaszki 
umarł na miejecu. Brat jego Helicdor, lictąey 7 
lat żyeia, odniósł kilkanaście skaleczeń i o pa rwa. 

iśmioletni Tscbnmpi został lekko zraniony, ale 
)rat jeg° 11- letni Jan został silnie poparzony.

Zdorzeilie 8ię tramwaju parowego z wozem ałra- 
iy  pożarnej nastąpiło w I l i e t a i ng  pod Wiedniem 
wczoraj o godzinie pół do pierwszej po południn. 
Mimo że zderzenie się było hsrdao silne, a na wo­
zie znajdowało się kilknnastn strażaków, jeden tyl­
ko ezłowiek, a mianowicie kapitan straży pożarnej, 
Langsteiner, spadł tak nieszczęśliwie, żc złamał 
nogę. Towarzystwo ratnnkowe odwiozło go do sa- 
natorynm dra Mullera, który natychmiast przystą­
pił do ampntaeyi nogi.

W akademii handlowej w Graca na jrdnoroernym 
kursie matnrzystów otrzymali dyplomy Polacy pp.: 
Adamski Jan, Bajcwski Zygmunt, Dworski Jan, 
Hippmaa* Haryaa, Kroebl Adam, Marcinkowski 
Czesław, Massalski Stefan.

Powódź groziła Warszawie w nocy z ozwartkn 
na piątek. Przybór wody w Wiśle o godz. I7 i  w 
ncey dosięgną/ wynokoAJ 14 stóp 9 cali. Od go-
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Jziny 4 rano woda przestała przybierać. K^muni- 
kacya z Saską Kępą, pomimo bardzo silnego prą­
du, odbywa się bez przerwy. Kilkanaście domów, 
ogrody i łąki stoją tim pod wodą. Przy brzegn 
warszawskim wzdłuż Solca stanęły w punktach 
najbezpieczniejszych liczne berlinki, tratwy, draga 
parowa i gabary z budulcem Przewoźnicy wyła­
wiają dużo drzewa, jak się zdaje, pochodzącego z 
tratew rozbitych. Wodu n! sła mnóstwo siana, 
strzech i belek.
^ $ S ąd y  BOŻO", satuka Feldmana, zj»wi«. się już 
po raz 18 ty n* deskach sceny teatru „Odecnu 
w Warszawie. Zajmująca sztuka —  jak zapewn:sją 
dzienniki w-rszawskie —  wywiera na widzach za 
każdym razem silne wrażenie, » najwięcej podobają 
się sceny ▼ knozce, Krzywoprzysięstwo w synago 
aze oraz sceny no cmentarzu.

m fred ttlerurz-Kowalski, znany »rtysta-malarz, 
pouiósł’ dotkliwą stratę materyalną przez pożar, 
któr> i  fcuchnął na folwarkr Mikorzynie (pęd Kle- 
ozewem w Eróle3t*ie Polskiem) będącym jego 
włmujśrą. Spaliła sę  at-d Ja z całym sprzętem 
siana i .-oniczyoy Bął.rc.H’ n:a, dryl i wiele 
narzędzi roljuozyrh. Przyczyna pożaru niewlawohiH 

W tfątstaw le z powodu pfzopisaM^tr*60^ '' e 
fflę -.zn«.j żałoby dworskiej widowiska .teatralne, kou- 
eeity "i inne aaoawy publiczae wstały '/..iniaumF 
aż do dalsM^o rozporządzę*!* władz. .

Z dzie*łętiu socydłftych dercokrałó-*. awiffio 
nycb w Wiednia Mi ostatnie demonótraeye s* cyai- 
p j  d m ikratywae, nkazoły tą if  w piątek i »rnin, ń 
dwóch lfMflwifŁ JO***’ "

H owv bhjufp fnełmiński ks. R ssńtretur oVąt 
j u  MPfd^ayectzyi po i. p biskupie Rednerze, 
Podczśr konsekracyi, odbytej w Pełplinie, nowy 
biskup nygłoał .rfwie prz mowy, najprzód polską, 
a następnie wfjmiecką iks.'biskup językiem pi l 
skini w, alfa praw ie,hbb **roa ja* ojczystym Za

ca : N. P . Maryi Szkaplerznej i Rajnolda; w po­
niedziałek, 17 lipca: Aleksego wyzn. i Berty p.

Wschód słońca w niedzielę, 16 lipca, o godz. 
3 m. 52, zachód o godr, 7 m. 40. Długość dnia 
g. 15 m. 48. ■

Z  h r a k .  o b s e r w a t o r )  u a .  Dnia 14 lipca 
pogoda, termometr od + 1 2 ,6 °  doszedł do + 2 5 ,5 °  
C. Barometr idzie w górę.

Dnia 15 lipc_i o godzinie 7 rano stan łwom e 
trn był 745 7 mm., termometrn + 1 8 ,6 °  C. Wiatr 
północny.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e tr o f  z mechaniką angielską 

po 500. wiedeńską po 800 zlr

pewnial wiernych, Se będzie się starał być „do 
brym pasterzem". Nie wedle względów ludzkich 
ale wedle zakuuów Bożych rządzić będz e dyece 
zyą, a wszyrtkich równie 5 równą miłością przy- 
gainiić będzie do swego serca, iządząc łagodnie i 
wyrozumiale, ale zarazem i stanowczo.

Polacy oezekają tylko takich rząuów i pragną 
jedynie, aby wszyscy księża byli k a p ł a n a m i ,  
a nie u r z ę d n i k a m i  p r u s k i m i .

Polacy W Prusach Otrzymali nowy dowód ró 
wu nrprawnieWi. W Brusach od5yl-i się w nigdzie 
lę zabawa ludowa. Wspólnego wymarszu polieya 
zabroniła, mimo i i  tamtejsze niemieckie towarzy 
stwa urządzaj*. zabawy z bałażliwemi pochodami, 
Lsndrst na telegraficzne zażalenie zakaz zatwier 
dzi/. Oto nowy dowód „równouprawnienia".

Oby się tak stałe ! Dobra rycerskie Kurzętnik 
(Kanernick) w powiecie lubawskim, obejmujące 
3000 moigów, wydzierżawił na lat 18 od Niemca 
p. Neymajera p. Feliks Ossowski, syn p. Ossow­
skiego z M ntowa, zastrzegając sobie, ie w razie 
spr.eduży ma pierwszeństwo do kupna.

Montreux 1 2  lipc*. (Koresr. Nowej R  formy). 
Umarł tu w 42 gim rckn życia dr. med. W łady­
sław Onufrowicz.

Urodzony na Sybciyi w Jenisejsku, mając zale- 
dwo ,ai kilkanaście, wraz z n< dszem rodzeństwem, 
przeL zaeną matkę p. Ma yę Onulrowicz, pizywie 
ziony został do Zurychu. Otrzymał staranne wy 
chowanie, tu skończył szkoły i uniwersytet, a po­
zyskawszy dyplom lekarski, osiedlił się w gminie 
Euge, dziś drugim okręgu Zurychskim. Wkrótce też 
zdolnością i pracą zjednał s bie powszechne uzna 
ne i liczną praktykę. Będąc obywatelem szwajcar­
skim, pełnił także służbę wojskową w tute szej 
armii jako lekarz batalionowy, w Btopniu kapit* a. 
Zresztą, odlany swemn zawodowi, spełniał takowy 
z całem p.święcrniem, a usuwał się od wyborów 
na nrzędy polityciOe; nat m ast znany był w to 
Warzys-wach naukowy,h i dobroczynnych. Wycho­
wany w twardej szkole życia, wyrobił tobie jasne 
p o obowiązkach dla Polski W pracach emi 
graeyj..ych czynny brał udział, czego dowodem, że 
był wybrary na członka zarządu Związkn i Skarbn 
narodowego.

Połączony związkiem małżińskim z Joanną R o t b ,  
córką priferora z S.lothurn, utalei t >wa* ą malar­
ką. zsalaat m łe p życie, a zarazem nawiązał z 
tem m astem, petnem tak wzn oBłych dla nas 
wspomnień, pr«yjgzne gtotunki, i tam też, na cmen­
tarzu św. Eatarzyny, został poohov:any, pozosta 
wiająo w smutku kochającą go żone i sześcioletnią 
córscalę

Liczne deput_cye z Zurychu, jak i g,‘onJ przy 
jaciół oraz kolegów na pogrztbie jeg 1, świadczą, 
że śmieić jest do w ulen. czyrów życia.

fl edni stracili w nim b ainttresowoą pomoc le 
karską, lecz nadewSiyPtko smntoy to cios dla ro 
dżiny , a szczególniej strap!onej matki, zamieszka­
łej w Nowym Jorku wraz z synem Bronisławem, 
doktorem medycyny i córką, p Marją. Mąz i oj­
ciec rodziny pochowany na Syberyi, kilka lat te­
mu opłakała mogiłę młcdsiego syna, Stanisława, 
doktora filozofii, obecnie zdała łzy roni po stracie 
najstarszego. Niechaj ziemia będzie nn lekką. Oiee S 
jego pamięci!

W rtsrne zawalił się szyb w kopalni węgla i 
pogrzebał w gruzach kilzunastu robotników. Pięciu 
lekzo i dziewięciu ciężko zranionych wydobyto — 
trzech jeszcze brakuje.

Konserwacya rękopisów. Papież ma zamiar 
zwołać do jeduego z klasztorów, szwajcarskich kon 
ferencyę libliotekarzy i chemików, którzy będą ra­
dzić nad śndkami konserwacyi rękopisów i ksą 
Żak Papież p ślo kor ferencyi pewną liczbę ręko­
pisów z biblioteki watykańskiej, które nie będąc 
jeszcze wcale staremi, są już prawie całkiem nie­
czytelne.

Konkurs piękności. Panna J .am i Djrtizal, ar 
tystka paryrkiego teatrn „Vandeville“ , otrzymała 
pierwszą nagrodę na międzynarodowym konknrsie 
piękności, który a:ę odbywał w Paryżu. O palmę 
pierwSieństwa dobijało się kilka dam z towarzy­
stwa amerykańskiego, kilka nadobnych cór Hiszpa­
nii, Włoch i Belgii.

Konkursy, Wydział powiatowy limanowski ogła­
sza konkurs na posadę sekretarza Rady powiatowej. 
Podania wnosić należy do dnia 15 sierpnia b. r.

Celem obsadzenia czterech posad wrźnych przy 
Urzędach podatkowych w obrębie galieyjsaiej kra­
jowej dyrekcji skarbn, rozpisuje się konkurs. Kom 
Oetenoi wiani wnieść podania do 7 sierpnia b, r 
60 krzjowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.
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4  f c » l© n d a r a « .  W sobotę, 15 lipca: Rozę
•Unie Apostołów i Henryka; w niedzielę 16 lip

ffladomcjci aubw c, literauiie i  a ity ity w .
_  w  sprawie wystawy powszechnej 1900 r. 

w lW żn » otrzymujemy od komitetn działu sztnki 
dla Oalicyi w Krakowie komnnikat nast^pająoy:
„Przeznaczone dla sztuki austryackiej na wystawie 
wszechświatowej 1900 r. w Paryżu, przez ftancn 
ski zarząd wystawy, w właściwym pałacu sztuki 
„Grandpalais" nbikacye, mają wszystkie *.zom 553 
nm ri'* kwadratowych zaatnej do rozwiesaaa a o 
Grazów powierzchni ścian o 184 metrach bieżą­
cych. Jest to mniej więcej taka przestrzeń, jaką 
zajmnje w Sukiennicach krakowskie Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych. Ten tak skąpy wymiar 
przestrzeni spowodował anstryaokiego generalnego 
komisarza dla wystawy paryskiej d i zaofiarowania 
komitetowi wiedeńskiemu części ubikoeyi pierwsze­
go piętra w pałacu wybudowanym dla reprezenta 
cyi aubtryackie’ na placu wystawy, o ilb będą zda­
tne dla celów sztnki. Komitet wiedeński, donosząc 
o tern, przestrzega zarazem komitet krakowski, iż­
by dla powyższych powodów nie przyjmował na 
wystawę paryską większych nad 6m2 powierzchni 
obrazów i żeby wogóle przy oceniania zgłoizonycb 
na wystawę dzieł był bardzo wymagającym i przyj­
mował tylko utwory pierwszorzędnej wartości ar­
tystycznej.

Termin do nadsyłania zgłoszonych w komitecie 
krakowskim na przyszłoroczną wystawę wszech­
światową w Paryżu dziel sztuki przedłużony zo 
staje do 30 września b. r.

Uprasza się wszystkie dzienniki krajowe o ła 
akawe powtórzenie niniejszego komunikatu.

Maryan Sokołowski, przew. komitetu.
—  P. Stanisław Wyspiański, autor „Lelewela",

wykońizył nowy utwór sceniczny p. t. „Klątwa"
Jest to jednoaktowa tragedja na tle stosunków 
współczesnych, trzymana w styln tragedyi greckiej, 
z chórami wierszowana. Fanatyzm .religijny w wai 
ce z miłością (b. han rem jest duchowny) jest tre 
śoią ntworn.

—  Koło artystek polskich po zamknięcia wy­
stawy Towarzystwa „Sztuka" w dniu 16 b. m. 
„rządza swoją wystawę w salach Towarzystw 1 
przyjaciół sztuk pięknych, która otwarta będzie dia 
pnoliczności pi cząwszy od środy dnia 19 b. m. Na 
wystawę tę nadeszło przeszło sto prac.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, d. 14 lipca. 

Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8 90 
do 9 80. Pszenica węgierska od — •—  do — •—  
Zyto od 7*20 do 7 ‘70. Zyto węgierskie od — •— 
do — •— . Jęczmień od 5 60 do 6 50. Owies 
z opłatą akcyzową od 6'50 do 7*15. Grook od 
8*50 do 1 2 *— . Tatarka od 7*—  do .8*50. Proso 
od 5*—  do 5 75. Fasola od 7*—  do 10 50. Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od — *—  do 8 20. 
dluma od — *—  do 1 80. Koniczyna na paszę
od — *— do 8 20. Ziemniaki za hektolitr n o ­
w e  od złr. 2 —  do zlr. 2 40, s t a r e  od złr. 
1 20 do 1 60. Jaja za kopę od 1.20 do 1*40. 
Masło za garniec o i  2 75 do 3*— . Spirytus na 
95' Tralesa za kektolitr od — *—  do 82*— . 
Okowita na 75 0 Tralesa za kektolitr od — *—  
do 62*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— ■—  do — *— . W yka od — ■—  do — .— . Ko­
niczyna nr sienna biała od 2 0 —  do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — *— . 
Kakurudza od — *—  do 6 20. Rzepak jary za 
1 0 0  klgr. o d  do — *— .

Walne zgromadzania członków ga­
licyjskiej Kasy oszczqdnoicl.

Lwuw, 15 lipca. (Telefonem.) Dzisiejsze dru 
gie posiedzenie walnego zgromadzeuia zagaił 
dL. P i ę t a k .

. Dr* ** * j  ą k daje w dalszym ciągu wyjaśnie- 
ni* Co do. sprztdaży kopalń węgla w Myszynie 
1 Dżurowie, broniąc aar; a j  u przed zarzutami Sy- 
rotzyńskiego, jakoby 4(To Złr. daiennego wydat­
ku było kwotą zbyt wysoką. Robociany pochła­
niają tutaj olbrzymie kwoty i wraz z kosztami 
pompowania wody wynosiły znacznie więcej niż 
400 złr. dziennie.

S y r o c z y ń s k i  twierdzi, że mimo tego kwo­
ta 400 złr. jest zbyt wysoką. Na to odpowiada 
mu dr. P i ę t a k ,  że zarząd nie mógł kupować 
nowych maszyn i dlatego robocizny stosunkowo 
wiele kosztowały.

Dr. M a r k i e w i c z  zgłasza wniosek, aby wy­
dział nie sprzedał Schodnicy bez wiedzy i ze­
zwolenia walnego zgromadzenia, jak  to uczynił 
z Myszynem i Dżurowem.

Na to daje dr. P i ę t a k  wyjaśnienie, że Kasa 
Oszczędności nie jest właścicielką Schodnicy, 
lecz tylko nią zarzadza i ma zapewniony głos 
przy cenie jej sprzedaży. Sama sprzedaż zależy od 
marszałka krajowego.

Dr. S o ł o  w i j  zgadza się z poglądem Pię­
taka, a sprzeciwia się wnioskowi Markiewicza, 
przeciwko któremu występuje takie dr. P a j ą k ,  
twierdząc, że wykracza on przeciw zastrzeżo­
nemu wydziałowi zakresowi działania na pod­
stawie nowego statutu Kasy.

Przy głosowaniu wniosek Markiewicza został 
odrzucony.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
k o m i s y i  r e w i z y j n e j .

Dr. O p o l s k i  zażądat, aby odczytano ustęp,

krytykujący działalność dawnego zarządu. Żą 
danie to poparli także obecni na zgromadzeniu 
członkowie dawnego zarządn, gdyż nczynione 
im w sprawozdanin zarznty uważają w znacznej 
części za bezpodstawne. Przyznać to musi na­
wet sam p. T c h ó r z n i c k i ,  który ostrze swo­
ich wniosków (zobacz niżej) przeciwko nim skie­
rował. Cały nstrój dawnego zarządn obniżał 
kompetencyę wydziału i dyrekcyi do tego po- 
ziomn, na jakim stoi walne zgromadzenie.

P. G n b r y n o w t c z  oświadcza, ie  wczoraj­
sze słowa ,i( go o urzędnikach Kasy oszczędno­
ści źle zrozumiano. Skutkiem tego jeden z u- 
rzędntków przysłał mn aziś wyzwanie. Nie czy­
nił on zarzntów urzędnikom nczciwie pracują­
cym, których zawsze pepierał. Dowodem tego 
jest inieyatywa mówcy w sprawie podwyższe­
nia płac urzędników Kasy. Wystąpił en wczo­
raj jedynie przeciw urzędnikom, biorącym ndział 
w nieczystych sprawach.

Dr. P i e r o i y ń s k i  odczytuje żądany przez 
dra O p o l s k i e g o  nstęp ze sprawozdnnia k o­
misy! rewizyjnej i oświadcza, że komisya, zło­
żona z pp : Sołowija, Pająka i Kołaczkowskie­
go, zajmie sie zbuJameui działalności dawnego 
zarzadn i wni.ski swoje pizedłoży walnemu 
zgromadzę ain

Pp O p o l s k i  i M a r k i e w i c z  oświadczają, 
iż zadowoleni są z tego wyjaśnienia sprawy, gdyż 
idzie im przedewssysikiem o zbadanie działal- 
nuści dawnego zarządn.

Po tej dysknsyi sprawozdanie komisyi rewi- 
zyjnej p.zyjęro do wiadomości.

Ostatnim pnnktem porządku dziennego było 
sprawozdanie z wniosku członka Kasy, prezy­
denta wyższego sądu krajowego, dra Aleksandra 
T c h ó r z n i c k i e g o .  Referował je dr. Tadeusz 
S o ł  o w i j .

P. Tchórznicki na ręce Wydziału zgłosił na 
stępujące dwa wnioski:

1) Walne zgromadzanie raczy uchwalić: Ce­
lem zbadania, czy i o ile poszczególne organa 
poprzedniego zarządn Kasy Oszczędności zawi­
niły lekkomyślnością, lnb zaniedbaniem obo­
wiązków w rażących nieprawidłowościach, po 
pełnionych przez dyrektora Franciszka Zimę, 
tudzież celem zbadania, czy i o ile wspomniane 
organa Kasy Oszczędności mają być pociągnięte 
do odpowiedzialności materyalnej, lnb przynaj­
mniej moralnej z powoda milionowych strat, 
przez kasę poniesionych, z o s t a j e  w y b r a n a  
k o m i s y a  25 c z ł o n k ó w ,  która otrzymuje 
polecenie przeprowadzenia badania z uwzglę 
dnieniem wynikn toczącego się obecnie śledztwa 
przeciw Zimie wspólnikom i zdania jak naj­
rychlej sprawy, oraz przedstawienia stosownych 
wniosków walnemu zgromadzeniu. Dła tej sprawy 
ma być w ciągu b. r. zwołane nadzwyczajne 
walne zgromadzenie bezzwłocznie, skoro tylko 
kemisya czynność swą ukończy.

2 ) Walne zgromadzenie raczy nekwalić: P. Fr. 
Zima zostaje wedle § 9 statutu w y k l u c z o n y  
z grona członków Towarzystwa Galicyjskiej Kasy 
O&zęzędności!

O tych wnioskach przedkłada Wydział na 
stępujące sprawozdanie: ad 1). Już w wpra- 
wozdanin z rew izji stanu Gal. Kasy Oszcz. 
podniesiono, że Wydział wybrał ze zwego gro 
Da trzech członków, którzy razem z dyrekcyą 
i syndykiem mają rozpatrzeć sprawę odpowie­
dzialności organów poprzedniego zarządn za 
straty przez Gal. Kasę Oszcz. poniesione. W y­
dział bowiem wychodził z zapatrywania, że 
obowiązkiem jest tak Wydziału, jaa i dyre­
kcyi, n ietylio zbadać powody strat poniesio­
nych, względnie zagrażających, ale zarazem po­
ciągnąć do odpowiedzialności tych członków 
poprzedniego zarządn, którzy ewentualnie Swoje 
ubowiązki zaniedbali. Na razie nie może Wy­
dział wystąpić ze bzezegółowem sprawozdaniem 
w tym przedmiocie, bo chociaż komisya rewi­
zyjna zebrała jnż nader obfity materyał, to j e ­
dnak dopóki sprawa karna przeciw p. Zimie i 
tow. nie została jeszcze 1 sądzoną i dopóki Wy­
dział nie może znżytkować licznych dokumen­
tów i zeznań w śkdztwie złożonych, byłoby 
przedwczesnem jakiekulwiek stanowcze wnio 
ski wysnuwać.

W ydział jednak już teraz zaznaczyć może, 
że jrk  z jedfiaj strony z całą bezwzględnością speł­
ni swój prz; kry obowiązek i w s k a ż e  t e  0 - 
s o b y , które przez zaniedbanie swych obo­
wiązków za straty* Gal. Kasy Oszcz. są m a t ę  
r y a 1 n i e odpowiedzialne, tak z drugiej strony 
przez wyświetlenie sprawy dążyć Dędzie do 
tego, aby uchylić ciężar odpowiedzialności od 
tycb członków byłego zarządn, którzy mimo, że 
swoje obowiązki spełniali, popełnionych nadn- 
•yc ani odkryć, ani im zapobiedz nie mogli.

Powodując się takiemi zamiarami przystąpi 
Wydział w ciasie wraśoiwym dd zbadania spra­
wy i rezaltat swych badań, oraz reznltat ewen­
tualnie już wdrożonyrh kroków, walnemn zgr. 
przedłoży.

W teu sposób osiągnięty zostanie cel pierw­
szego wniosku p. Tchórznickiego.

Wobec tego poddaje Wydział ocen.e walnego 
zgromadzenia, ezy dla tej sprawy ma być je­
szcze wybraną osobna komisya z ."•ona człon­
ków Tow. Gal Kasy Oszcz.

A d 2) W yd„iał Kasy przyznaje, ie  na podstawie 
6 nowego statttta, członkiem Kasy Oszczędno­
ści nie może być jej płatny fnnkcyonarynsz. 
Nadto § 9 tegoż statutu określa rzeczywiści, że 
osoba, która w takich znalazła się materyalnych 
i moralnych stosunkach, iż straciła publiczne 
zaufanie, nie może być członkiem Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności. Wobec tego Wydział przy­
chyla się do wniosku p- T c h ó r z n i c k i e g o ,  
aby p. Z i m ę  pozbawić godności członka
Kasy.

P. T c h ó r z n i c k i  tłómaezy, że wniosków 
swoich nie nczynił w tym cela, aby kogokol­
wiek oskarżać, lecz, aby przyczynić się do w y­
świetlenia sprawy, gdyz iego domaga się kraj 
cały. Przykre są nie jego wnioski, lecz przykra 
jest spraw :, której dotyczą.

Mówca godzi się na wniosek dr. S o ł o w i j a ,  
aby ostateczną ocenę odpowiedzialności człon­
ków dawnego zarządu odłożyć^ do ukończenia 
sprawy karnej przeciw p Z i m i e .

Dr. O p o l s k i  zgadza się na wybór komisyi 
śledczej, wybrać się mającej Po przemówieniach 
R ó ż a ń s k i e g o  i G u b r y n o w i c z a ,  uchwa­
lono jednogłośnie sprawozdanie wydziału z wnio­
sków p. T c b  ó r z n l c k i e g o ,  poczem posie­
dzenie zamknięto..

Trinnfitzit l tilifnltzni 
wiadomości „Kowoj Reformy".

Wiedeń, 15 lipca. (Telefonem.) Donoszą do 
tutejszych dzienników, że arcyksiężna E l ż b i e ­
t a ,  córka ś. p. arcyksięcia R u d o l f a  wyjść 
ma za arcyksięcia A l b r e c h t a  w i r t e m b e r -  
s k i e g  o.

Wiedeń, 15 lipca. (Teilef.) Stan zdrowia szefa 
sekcyjnego br. J o r k a s z a - K o c k a  nie pole­
pszył się i bndzi poważne obawy.

Praga, 15 lipca. Narodni Listy rozbierają py­
tanie co stałoby się, gdyby także najnowsze 
próby pogodzenia się z Niemcami nie doprowa­
dziły ao skutkn. Rząd musi być na ten wypa­
dek przygotowanym i zdecydowanym , aby po­
tem wykonać czyn stanowczy. Ugoda z Węgra 
'ni jest już gotowa. Teraz chodzi o ugodę ze 
Słowianami, od czego zależy przyszłość monar­
chii.

Praga, 15 lipca. Czeskie dzienniki donoszą 
z Berna, że w b. r. będą otwarte: p i e r w s z y  i 
d r a g i  r o k  t u t e j s z e j  n i e m i e c k i e j  po  
l i t e c h  n i k i  z językiem wykładowym czeskim 
jako równorzędne.

Praga, 15 lipca. Politih donosi, że dotjche2a 
sowy kontyngent spirytnsa ma być na rok przy­
szły utrzymany

Budapesłt, lg  lipca. Donics ono ta n;cdawno 
o śmierci Karola P u l s z k y ’e g o .  — Obecnie
stwierdzono, że Pnlszky zastrzelił się w drodze 

A u s t r a l i i  d o K l o n d y h e  z powoda braka
funduszów.

Frankfurt, 15 lipca. F ra n fu rter  Ztg  donosi 
z Honolulu stolicy wysp Sandwich, żc 4 lipca 
podczas uroczystości narodowych żołnierze ame­
rykańscy znieważyli flagę niemiecką. Mianowi­
cie zdarli ją z domu i potargali, a właściciela 
domn pokaleczyli. Na ski-rgę konsnla niemie­
ckiego winni zostali nkarani grzywną do w y­
sokości 10 0  dolarów.

Paryż, 15 lipca. Librę Parole doaoBi, że pod­
czas manewrów, na rozkaz ministra wojny na­
gle odebrano generałowi P e 11 i e n x komendę 
nad wojskiem.

Figaro donosi, żc od jntra ogłaszać zacznie 
dokumenty ze śledztwa karnego przeciw E s t e r  
h a z y ’e m u  i P a t y  d u  C l a  ufo w i,

Do Petit Bleu  donoszą z Rennes, iż komisarz 
rządowy wezwał do przesłuchania byłego ge­
neralnego prokuratora Q t e s n a y  de B e u u -  
r e p a i r e.

Londyn, 15 lipca. Tutejsze dziini .ki wyrażają 
się z wielką niechęcią o ostatnim projekcie rzą- 
dn transwaalskiego w sprawie cudzoziemców, 
przedłożonym y o l k s r a a d o w i .  lim es  twierdzi, 
że są to poprostn drwiny; Daily Telegraph rpbi 
uwagę, ie  projekt ten, to litania DonseDsó 
sprzeczności; Standard zaś i Chronicie określają 
go. jako nad wyiaz za wikłany i niejasny.

Madryt, 15 lipca. Na posiedzenia kortezów 
podczas dysknsyi nad darem królowej w kwocie 
1  miliona pesetów, czynili posłowie republikań 
scy ironiczne nwagi. Przewodniczący zamknął 
posiedzenie. Opozycya, nie mogąc uzyskać po­
żądanych ustępstw, grozi obstrnksyą,

Barcelona, 15 lipca. Wczoraj eksplodowały 
w rozmaitych punktach miasta cztery petardy, 
nie sprawiwszy jednak większej szkody. Spraw- 
cy  dotąd nie wyśledzono.

Bilbao, 15 lipca. Tntejsi robotnicy portowi za­
wiesili pracę. Skonsygnowano iandarmcrj ę.

Bflgrad, 15 lipca. W różnych miastach Ser­
bii aresztowano znów 6 osób. W całym krajn 
panuje w zburzę n o  nmysłów.

Reforma wyborcza w Belgii.
Bruksela, 15 lipca. Komisya dla relhrmy w y 

borczej odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie pod 
przewodnictwem B e e r n a e r t a .  Na wniosek 
W o e s t e ’go komisya wystosowała zapytanie do 
rządn, czy znajduje stosownem, aby nad refor­
mą wyborczą podjąć dysknsyę parlamentarną 
jeszcze w ciąga bieżącej sesyi.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
we wtorek.

Bruksela, 15 lipca. Wczoraj odbyła się pod 
prezydencyą króla rada ministrów, na której 
omawiano sprawę reformy wyborczej, Król o 
świadczył się za j e d n o i m i e n n y m  Ay s t e -  
m e m  w y b o r ó w  (systeme uninuminaly, jako 
jedynym, zapewniającym należne stanowisko 
stronnictwa liberalnemu. V a n  d e r  P e e r b o o m  
poparł to zapatrywanie; większa część innych 
ministrów była temu przeciwną.

Ś w ię to  narodow e w  P aryżu .
Paryż, 15 lipea. Wczorajsze święto narodowe 

miało przebieg wspani„iy i przybrało charakter 
w i e l k i e j  m a n i f e s t a c y i  r e p u b l i k a ń ­
s k i e j .  Wszędzie panował wzorowy porządek. 
Wielka rewin wojsk w Longcbim ps odoyła się 
bez żadnego zajścia. Eutuzyazm publiczności 
był wielki. Okrzykom oa cześć prezydenta, re 
pnbliki i aimii nie było końca.

Po rewii prezydent wystosował list do G a 1- 
1 i f e t  a z podziękowaniem z a  k a r n o ś ć ,  p a  
n n j ą e ą  v  a r m i i .  W  liście tym prezydent 
wspomina o świetnych rezultatach, osiągniętych 
szczególnie w dziedzinie artyleryi.

M ittelstiedt o Dreyfusie.
Berlin,- 15 lipca Znany nczony prawnik nie­

miecki Otto M i t t e l B t a e d t  wydał broszurę o 
sprawie Dreyfnsa, w której omawia rewizyę 
procesu Dieyfnsa ze stanowiska naukowo-pra- 
wniczego. Autor był prokuratorem przy trybu­
nale państwowym w Lipsku i ma rozległe do 
świadczenie w sprawach o szpiegostwo francu­
sko niemieckie. Przychodzi on w swej pracv do
wmoakn. że n n w n » » „ B O A ______ • r  ~  3wniosku, że p o n o w n e  z a s ą d z e n i e  D . e y -  
f n s a  w R e n n e s  byłoby n a j w i ę k s z e m
n l e s z  c z ę ś c i  e m jakie tylko wróg Francyi

“ a f kod* k» j «  tego wymyślić.
Mittel8taedt przytacza w swej broszurze nie 

znany dotychczas sensacyjny hst M -  r s c h a 11 a, 
sekretarza staną dla spraw zagranicznych Rze- 
szy, do wojskowego attache Schwarzkoppena. 
W liście tym jest mowi o zaniepokojeniu, ja ­
kie sprawa Dreyfnsa wzbudziła w cesarzu W il­
helmie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński.

y1 J J I K M B A F F
(Artykuły w tym diial* ni* poohodii r 

od Bedakoyi.) *

Postrachem dla kawalerów i dla słomianych 
WdOWCÓW, którzy mnszą ,adr,ć po restauracyach, 
są osławione cienkie rosoły, bez żadnej posil- 
ności, które ani oka nie cieszą, ani podniebiema 
nic nęcą. Wystarcza wszakże wziąć na koniec 
uoża znanego z zalet i cenionego zarówno dla 
smakn, jak dla wydajności ekstraktn mięsnego 
Liebiga, aby nawet najbardziej wodnisty rosół 
w restaaracyi zrobić miłym dla oka i smacznym. 
Że zaś mały słoik ekstraktu mięsnego Liebiega 
można łatwo nosić w kieszeni, nmie jnż wielu 
stołujących się po restanracyach poprawić 8' bie 
zły rosół zapomocą tego ekstraktu. (1362)
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„Flirt11 „Kraj“
Najlepsze tu tk i i bibułki w książeczkach

z papierń Sassowsaiego, wyrobu

S.W . Niemoiowskiego weLwowie
Wszędzie do nabycia. 59 i
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Skład fortepianów
W . B A K A B A S Z  i Sp.

Kraków , B ynek, 39 .

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W l o d o ń ,  15 lipca 1899

4%
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Sb.u austryaeka papierowa . . .
„ „  srebrna . . ,

renta austryocka złota
, „ 1 oronowa . .
„ węgierska złota . .
„ r koronowa . ,

Akcje Bankn austro-węgieraki -gv 
„ kr< lytowe - -

Londyn ..........................................
Marki..........................................
80-to M arków ki...............................
20 te Frankówki...............................
Włoskie banknoty.....................
Dukaty . . .
Węgierskie Losy Premiowe .
Losy tureckie..........................
Akeyo Anglotanku . . . .

,  I monkacku.....................
„ B»nkverein . ,
,  L'andi rkaaku . . .
. . Kolei Lwowsko-Giemioateckl. 
.  , Południowe;

, K I M b a l .....................
. „ Nordkahn .

„ btaatłliahn
AJpine ..........................

Turecki- Taiaoz i; . .
Ruble....................................................

i l  K l ia ,  14 lipca
Banknoty anstr)ackie ■ .
Krótki WieiLń.....................................
Binknoty rosyjskie..........................
Krótka Warszawa............................
4t/i$  Listy polskie.......................
Renta włoska . . .
Akcje kredytowe austrjacl . . .
Ruble U ltim o .....................................

! 691.

Złr. I c-t.

1899.W ł a d a  A, 15 lipca
Splrytui gotow y............................   .
Cena n*fh
Pszenica na je o ie ti ...........................
Żyto na jesień . . .  .
Owies n* j e s i e ń ................................
Kukurudu..............................................

Cennik Izb y  handlow ej i p rze­
m ysłow ej w  K rakow ie

a dnia 15 Iipc» 1899 r., godzina 1 w poładme

l b l 50
63 3

312 2 -
*71 0
*4 2 _
J t lrjj -

26j
*30 .
*40 __
ISO 71

1*7

163 63
167 t 5
2 te la
i  11 HO
1UU 4-

2 .
237 E0
216 2 >

18 60
)8 4
8 80
7 20
6 87
6 17

F

k
9
k
i
f
t
P
(

t
i

!
Złr. wat. austr.

1. płaca | Sl<t

Buble papierow e........................... 126 75 1*7 75
Marki ni1 n io<-kie........................... 58 to : 9 15
Franki papierowe........................... 47 6 » M 10
20-t« transów ki w złocie 9 53 9 59

li. Listy Zutawas.'
5% Listy nst. prem. Banku hip. 110 _ 111 —
4łi ,*  LMy zastawni Banku hip. 100 >0 101 —
4 »  ,  - 96 50 y7 bit
41/, % Listy zanawm BtoJu kraj. lOó 3 101 21
4 f  n n m n 98 — 96 60
K% Listy sast. gal. Tow. kredyt.

35rirm. nieok 97 2S 96
* 4  1* sast. gaL T. kr. ziem. 41-letnis 91 *5 98 3>
t % L . zatk gal. T. kr. ziem. 56- Istni* 9> 65 96 40

III. Obligaayr 1 gstyozkl
4 <  Galicyjskie obligacje propinac. 
8 % Pożyczka krajowa z r. 1873 ,

97 75 8 75
_ — —

4 *  Pożyczka krajowa z r. 1893 . 96 60 97 E0
4 #  Pożyczka miasta Lwowa . 98 75 94 75
5 % Obligacjo ksmun. Ban&u k >j. 101 75 103 7:
4\ %  ,
4 #  Obligacje kolejowe . . • •

100 
0?

35
35

101
98 25

IV. LMy.
f7
56

Losy mlasts Kral swa .
,  Stanisławowa . .

37 75

V. Aksyo.
Akoys Banku kredyt, we Lwowie , ______

„ hipot , 37* -2 _
Galie, dla handlu i 1

p. zamysłu w Krakowie *00 _ 2 7 _
Akaye kolei Karob Ludwika . , »10 2 1 10

.  kobl *86 JM 2t8 -  1
Turis są notewane Se? kupow. bie>>wr»- V*. - r sf ’  »bur-:

w

1

9

Przy trach I zakładach, przi uiidtiO l zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej". (

K R E M  O D A  M S
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odabsek. Środek ten otrzymany z od­
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwonek twarzy i t. p., nadaje

cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. 1387 12
Do



Nr. 160. N O W A  R E F O R M A

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejozem mam zaszczyt Szan. Panów C y ­

k lis t ó w , iż przyjmuję wszelkie naprawy

r o w e r ó w .
Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 

i gruntjwnie na czas oznaczony jak najpun­
ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręcząc 
za doborowy materyał. 12ó2 10 24

Kazimierz Kosobudzki,
Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze.

Kraków, 16 Lipca 1899.

J  V  V  G Ą S K A
PRACOWNIA OBUWIA 

męskiego i damskiego
w  R zeszow ie , r ó g  n i. ligo Maja, 

vis-ó-vis kościoła farnego,
wykonuje jak najstaranniej wszelkie 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
w oznaczonym czasie. — Poleca się 
łaskaw, względom P.T. Publiczności

1445 2 o

U d z ie la m  g ru n to w n e j

NAUKI BUCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej, kł rcspondencyi handio- 
wej, rachunkowości państwowej, kupieckiej i ban­
kowej oraz języka irantus , nieiniee. i stenografii 

Polecam się także do założenia, uregulowania 
lub zamknięcia ksiąg handlowych (bilansj 
pod przystępnymi warunkami. 14 16 3 3

Ignacy Łipuer
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 29, parter.

CUKIERNIA 
W .  D e l e k t j
w Tarnowie, ul. Krakowska, obok 

c. k. Starostwa,
poleca: I4uS 3 4

C u k r y  d e s e r o w e  w w y b a r o w y c h  
g a t u n k a c h ,

O w o c e  s m a ż o n e  w ła s n e g o  w y ro b u  
i  f r a n c u s k i e ,  

d r o b n e  C ia s ta  (P e t i t -F r n r s ) ,  
w y b . K a w ę ,  H e i  b » l ę  1 C z e k o la d ę .  

K o m p o t y ,  b a U r e t y  o w o c o w e ,  
K o n fitu r y ,  

B o m b o n ie r k i  k r a jo w e  1 p a r y s k ie  
w w ie lk im  w y b o r z e .  

Zamówienia na prowincyę odwrotnie.

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńs kiego
w Stanisławowie

poleca:
D zieła Juliusza Słowac­

kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka , oprawne złr. 1-80.

Dzieła Adama Mickiewi­
cza, wydanie jubileuszowe w 1 
tomach, oprawne złr. L25.

936 9 0

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużyikowuje 1351 3 0

mż. Kazimierz ̂ Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

B e r lin , W. Potsdamerstrasse 3.

J. M. KOSSOWSKI
w T a r n o w ie , n l. K ra k o w s k o ,

poleca swój 1406 2 12

Zakład fryzjerski
znany ze s ta r a n n e g o  wykonywania 
swych czynności, wzorowej desinfekcyi 

i umiarkowanych cen.

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S m G - £ ] R A .

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustroWane cenniki przesyła franeo

J o z e f a  I w a n i c k i e g o
| n a s tę p c a  K . P a w ło w s k i ,  441 23 52
uw Krakow ie tylko Rynek główny Nr. 21.

A. KLEINBERG,
Kraków , H otel „pod Różą“

poleca
swój S P E C Y A LN Y  skład

Aparatów i przybnrów "  ;
s w  Ceny bezkonkurencyi! - W

Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
retuszowania i kopiowania —  po cenach 
bardzo niskich. 1002 15 20

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  o d  z ł .  
50*— d o s ta r c z a  A g e u c y a  h a n ­
d lo w a  fi. l i l A Z E H , K r a k ó w ,  
u lic a  P a ń s k a  N r . 1 1 .  850 28 40

 _ _ _ _ _ _ _

J Franciszek Cembronowicz
I  MAJSTER SZEWSKI

| Kraków, Rynek gl. 9,
a  przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
!  damskie I męskie, robiąo takoMe z do- 
?  brego materyałi i po cenach zniżonych,
A  począwszy od zlr. 3*50 damskie buciki,

«■ od złr. 4‘50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, siosc. wnie do wymagań — oraz 

ę  przyjmuje kalosze dv naprawy. 178 38 0

9
9
9
9
9
9
9
9
9

Magazyn uniwersalny
Kraków

co

w bardzo w ielkim  w yborze, bez konkurencyi.
C e n n i k i  i l l u s t r o w .

wysyła darmo i opłatnie. 1340 3 22

J L u w u - T e n n i s ,  
K r o k i e t y ,  H a m a k i .

Piegi
j plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 i 
j dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
| komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­

w e g o  D r a  C h r is to ifa . I
Prawdziwy jest tylko ve flaszeozkacb, zie- j 

[ lonym lakiem zapieczętowanych. 1058 19 20 
C e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład we L w o w ie  w aptece pod 
i, srebrnym orłem11 Zygm. Rudera, w K - a -  S 
| k a w ie  w aptece W. Rodyka i E. Hellera, j 
i w B r o d a e b  w aptece L. Kalllra.

L 5712. 1347 3 4

OBWIESZCZENIE.
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, że gmina miasta 
Podgórza aydzierżawi w 
drodze licytaeyi publicz­
nej na lat pięe, począwszy 
od 2 stycznia 1900 r. do 2 sty- 
stycznia 1905 r. prawo pro- 
pinaeyi, tudzież prawo po­
boru opłat gminnych od 
napojów propinacyjnych.

Pisemne, należycie ostemplowa­
ne i opieczętowane oferty można 
wnosić do dnia 31go lipea 
1 8 9 9  r., do godziny i2ej w po­
łudnie, do Prezydyum Magistratu.

Wadyum wynosi 4.462 złr. Li­
cytanci obowiązani są dołączyć do 
oferty kwit na złużone wadyum.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w Magistracie, lub je rab jć za 
zwrotem kosztów druku.

Dotychczasowy czynsz dzierża­
wny wynosi 44.620 złr.

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 26 czerwca 1899 r.

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, u l. Szew ska, L . 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a ln e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ot. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W w b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n i e j /m  
1317 10 10

Udajacym się do Krynicy P.T. Go­
ściom, poleca się W illę  Trzech 
R ó ż  w K rynicy, obok parku 
łazienek i źródła położoną. Geny 
mitszkań umiarkowane. Kcktau- 
racya, powozy na miejscu. 

io4ó 28 30 Z a r z ą d .

Zyskowny interes.
Wskutek nowego urządzenia sa bardzo tanio 

do 8orzedania c z te r y  r ę c z n e  p r a s }  d o  
u g n ia t a n ia  c e m e n tu  (systemu Koeiia, 
t-zwajedrya, wraz ze wskazówką ilo wyrabiania 
czystych deseniowanyoh płyt bez skazy.

N a d a je  s ię  d la  p rze m y stu w c ó w  
b u d o a la n .  i  k u p c ó w  m a te r y a łó w  
b u d o w la n y c h . Płyty na próbę za darmo.

Zgłoszenia przyjmuje K n u s t s t e in f a b r ik  
f i e b i r u ,  W i e n  1 9 ,  D o b i t n y .  1404 3 o

M 7 | | | '| ls r  t o r e t o Ł i  ręczne, n e o e a a e r y  i wszelkie 
A A l l l ł ^  9  p r z y t o o r y  do podróży w wielkim w yborze;
P ł a s z c z e  gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne „L oden “ ;
P a r a s o l e  od deszczu i słońca;
K a p e l u s z e  filcowe i słomkowe meskie ;
B i e l i z n o  męską, l r o ł n i e r z y l t i ,  m a n k i e t y ;
S k a r p e t k i  i p o ń c z o c k y ;
R ę k a w i c z k i  skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedwa­

bne i niciane;
- K r a w a t y  najmodniejsze, w wiekim  w yborze;
£ k a i x a n  i l e i ,  p o ń c z o c h y ,  c z a p e c z k i  i p e l e ­

r y n k i  gumowe dla cyklistów;
P a n t o f e l k i  męskie i damskie;
B l u z k i  i 1 t a n a  I z e  1  k l  letnie , męskie , wełniane i jedw abn e; 
O b u w i e  jasne, męskie; 1061 19 20

polecają po niskich cenach

Bracia Bilewscy w Krakowie
obok kościoła X . M aryi Panny,

© ©!<

i  Koncessyoflowany M M  zastawniczy |
przeniósł biura swoje na ul. Wifilną pod A r. 3  ^  

19 i przyjmuje w zastaw: ®
©  a) papiery wartościowe; 1 3 1 4 7 8  6 )
©  q) kosztowności (złoto, srebro, drogie kamienie); ©

c ) bronzy, galanteryą, dzieła sztuki, produkta surowe, towary, ©  
meble, sprzęiy dom., narzędzia, bieliznę, uorania, futra itd.

®  Godziny urzędowe od 8 —1 rano i od 3 — 6  po połud. ©  
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.  ̂®

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w ó w  w L e o b e r s -  
d o r f l e .  —  Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
8 b ‘/su/o- —  Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. — Prospektu 1 promu za żądan ie  grdtis .r .5  6 52
Zamówienia przyjmuje:

B i u r o  S c l i a p i r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

i ! '  _   Ń T  -
1 9
19

Zagraniczny kapitał
poszukuje um ieszczen ia  ja k o  p o ­
ży czk a  na d o b r a , d o m y  czy n ­
szow e, fa b r y k i i  za k ła d y  prze­
m y s ło w e  w całej Austryi, pod bar­
dzo p rzy stęp n em i w aru n kam i, 
dalej sfinansow ania T ow arzystw  
a k cy jn y ch , k o le i  w ieyn alu yeh , 
k op a lu  i p rzed sięb iorstw  iaso- 

w y  eh .
Listy i zlecenia przyjmuje S e k re ­

tarz  S yn d y k a tu  f i r .  Josep h  de 
Jeasen ięe, P arts, Al. 75 , rn e  «lu 
F a u b ou rg  St. D en is . i45u 2 10

Bracia Tercyarze ś . Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakow i, ul. Krakowska L. 47 .

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub w ypożycze­
nia. —  Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. —  Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. —  Na żą­
danie zgłaszają się san., po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 17 0

Dr Nieć, Franiczević i Paviczić §
tg w  K r a K o w i e ,  n y n e K  g-Ł. Ł -. 2 5 , ^
( 0  polecają swoje., 1161 70 61

^  znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
(0 Rumy Jamajkę, Śliwowice bośniacką, 61
5§ Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, ®
( g  oraz, Ig)
Ig znakomitą oryginalną JU JK H  B  A  rMx K  chińską. |gj 
®  Wysyłka na prowincyę transito. BI
®  Cennik i  f r a n c o  i bezpłatnie .  “Wl

Jedynym, Istotnie dobrym
środkiem do wywabiania plam jest tylko

D  k . k . M  P r i v - 

1ASTA rlA G IC
Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie bez prania lub tarcia i bez uszczerbku dla materyi 
lub barwy. jegna próbd przekona każdego, że P a s ia  M a g lc a  przewyższ" wszelkie podobne 
środki. Dostać moźi a wszedzie za 20, 30 i 50 ct., iuo wprost od uprz. właśe. fi. K o r ó u f e g o  
w W ie d n ia , jlx/ » ,  H ii lir in g e r s tr a s s e  N r. 3 S h . W K r a k o w ie  ma na składzie 
K o m a n  D r o b n e r . tudzież J ó z e f  U a n a k  i  f ip ó ł., u l . S z e w s k a  5 . 1258 5 10

Bardzo praktyczny w podróży. —  Niezbędny po krótkiem używaniu.
P r z e z  w ła d z e  sa n ita rii* ) b a d a n y .

(Świadectwo: Wiedeń, 3 lipea 1897.)

CJznany za naJlejjuzy

Środek do czyszczenia zębów.
Samo płukanie ust wodą do zębów lub też do ust nie wystarcza do zupełnego oczy­

szczenia zębów. Do tego użycie ś r o d k a  do c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  jest konieczne.
D o s ta ć  m o ż n a  w s z ę d z ie . 119 4 4

„ P e r f e c t . “
Każdy dla siebie drukarrem. Drukarni*, za po­
mocą której można mniejszo listy, nagłówki itd. 
drukowaó, w Zurychu osobiście kupiona, jest do 
sprzedania z powodu niepotrzeby. Ul. Go ł ę b i a  
L. 16, II. p., od godz. 1 2 -1  i 6- . .  1460 2 2

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy, na 
Krupówkach i willa Ada­
siów ka przy Kuźnicach —
z komfortem urządzone. — Ceny 
przystępne. Qr Chwistek,

1396 5 5 właściciel i kierownik.

10U do 300 złr. miesięcznie
mogą z r  o lić  osoby każdego stanu we wszy *t j 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie I 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie I 
dozwolone papiery oaństwowe i losy. Zgłoszą f 

L u d w ik  ó s t e r r e lc h e r , B n a a -  
p w ,  VIII., Deutsehgasse 8. 1348 3 10

Do wynajęcia
przy ul. św. Anny 3 :

a) s K l e p  i  p o j ^ ó J ,
b) s m e p  1  p o k ó j .

Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy.* ioss & o"

Pp000CXXX50000£XD000CXXXXXXX30CXZ
X  KONCESYONOWANE PRZEZ WYSOKrE C. K. NAMIESTNICTWO X
X  C E N T R A L N E  I M  1 J R O  W Y W I A D O W C Z E  X  
X  ALEKSAN D RA GUTOWSKIEGO w TARNOWIE X
J  POŚREDNiCZI w KUPNIE i SPRZEDAŻY MAJATKUW ZIEMSKICH WIr.KSZ) CH W  
y  i MNIEJSZYCH REALNOŚCI, tudzież w DZIERŻAWIE Q
/ K  p o le c a  O flc y a lis tó w , fiłu żltę  w sze lk le ic o  r o d z a j u , K o b o tn ik ó w  JK  
W  A o fa b r y k , r o b ó t  p o ln y c h  i K o s ia r z y . U si 4 8 W

& X300000000000G XXm XJO u0C lG Xs.

SzczawnicaNajsilniejsze szczaw y sodowo-sione I zo- 
la z is te , skuteczne: w początkach suenot, 

po zapaleniu p łu c ,  w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątioby i hemoroidalnyeh, przy wytwarzaniu się kamień w pę- 
chęrzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedoLrewności, w osłabieniu, we 

wszelkich stanach nerwowych i t. d. 731 10 10
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra 
Kołączkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład  Inhalacyjny, 
kuracya mleczna, żętyczna 1 kefirowa. Składy wód w aptekach i drogueryach 
krajowych. Dojazd do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20  maja. Zamówienia 
na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego I na Miedziusiu.*1

M A T K I
jeżeli ehceeie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzioą tliorob zaiaźiiwyeh 1 gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne w mi, i, dające się ustawić 
no leżenia i «ielzeni_, z urządzeniem, które można myć, i pa- _ 3  
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Nna 
ezystosć. Bardzo wspaniałe. —  llustr. katalogi aarmo i opłatnie. ad? 49 O
L. Baumann, c. i B właśc. przywileju, Mieuen, VI/2, iMillergasM 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed iiciiemi naaladowaniami.

Z d u m ie w a ją c a  n o w o ś ć !•a* Właśnie się pojawił:
F o t o g r a f i c z n y  N A  u  / n w / d t l  d b  

p r z y r z ą d  A  M A
którym bez poprzednich wiadomości można w kilku minutach sporządzać 
zupełnie gotowe fotografie. Sposób użycia łatwy, prosty. Łatwy do pojęcia opis dołączony jest
do każdego przyrządu. Cena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z wszystkiem. chemi­
kaliami w ozdobnej skrzyneczce * W  ® łr. 1-9U " * 1  (skrzynka 35 ct.) Przyrządem tym może 

każdy sporządzać znane karty z portretami i widrsami, dale) tarty z życzeniami 
opatrzyć własną fotografią, a papier listowy i koperty dowolnemi widokami, 
lakże fotografią znaczku listowego, iub własnym portrtUm jako znaezk em. Pra­
ktyczne zastosowaniu na podarki, pamiątki, polecenia kupieckie. Obrazy poja­
wiają się tak wąrfzme, jak gdyby je zdejmował zawodowy fotograf. Każdy przy­
rząd‘ zaraz do użycia gotów. Całkowity zlr. 190. — Jedyne miejsce sprzedaży:
A l f r e d  F i a o ń e r ,  W i e d e ń ,  E., A  illergS N N e IO .

Zmiana lokalu.
Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności

„ W L A N I A  P O M O C *
x v  K r a l t o w l e

St o wa r z y s z e n i e  zarejestrowane z ograniczoną poręką,
przeniosło swoje

BIITRO
przy ul. Floryańskiej Nr. 5 do domu N r .  4 : 5  przy

tej samej ulicy.
Jednocześnie zawiadamiamy strony interesowane, że | io d n ie -  

filiśmy stopę procentową od wkładek oszczędności na

51|2°|o (pięć i pół od sta)
od dnia I-go lipea 18^9 roku.

Tak dotychczasowe, jak i nowe wkładki oszczędności
będą tedy od dnia 1 lipea 1899 r. oprocentowane wedle

F r o c e n t  od wktadek oszczędności obhezna się od dnia 
wkfadki do dnia zwrotu.

Podatek rentowy opłaoa Towarzystwo z własnycli
funduszów bez potrącenia wkładającym .

D y r e k c y a .1417 3 8

Z poręcz, prawdziwy Charent destylat winny 1

Koniak leczniczy
wielkiej dostylarni i właścicieli winnic ^

Jules Laine & Co. w Cognac.
' ‘‘J' Dr Jan Lamatscta, apteka ,.pod św. Trójcę"

W  M i  c d i i  i U , I V . ,  H a u p t a t r a s s e  N r . 1 6 .
Ten leczniczy koniak dostaje si§ do handlu w naturalnym jasnym stanie, j^st więc 

ten destylat winny, k o n i a k  w p r a w d /iw e u i  tejęo s ło w a  z n a c z e n ia , bez  
s z tu c z n e j d o o d e K zk i z fa r b y  lu b  w a n il i i .  1400 2 6

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w k o l o r a c h  na waKróś pr z e o b o d z ą o y o  b
w y r o b y  K r a jo w e  I z a g r a n ic z n e ;

najtrwalsze „ o k r y c i e  p o d ło g i  do c a ły c h  p r z e s tr z e n i , także jako c h o d n ik i ,  
p o d k ła d k i  p r z e d  u m y w a ln ie  i „akó w ie lk ie  d y w a n y .

F. G. G O LLM A N N ’* Nachfolgar A. R E I C H L E , W IEDEŃ,
I., Kolowratring 3. 1277 3 6

01748977

^

^



Kraków, 16 Lipca 18J9. N O W A  R E F O B II A. Nr. 160.

H Y G 'E N IC Z N E  I

Towary Cumowe !
do celów sanitarnych f

polecają 39 62 0 P
R e i m i S p ó ł l s a  I
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. )

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. )

etr/^muje się przez użycie K r e m u  t w a r s o -  
w e g *  1 W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa pleni, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W  K r a f c o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
doi 7 , (Loguerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beauouk, ulica Hetmańska Nr. 4 ; W B o *  
o b n i :  Jan Michnik drogu«rya. — Z powodt 
licznych podrabiań uprasza się wyr izm* żądad. 
„Krem JJ-óba Wiśniewskiego magistra f » r fa' 
cyi“ . B ł o l k  6 o  c e n t ó w .  36 73 t

K O N C E S Y O N O W A N Y

Zakład wyrobów betonowych
-%xr T a r n  o w l e ,

poleca Szanow Publiczności swoje wy­
roby, ja k o to : Posndzki cementowe 
do kościołów, sieni, korytarzy, 
stajen 1 U 6., dachówki falcowa- 
ne czerwone lub czarne, rury 
betonowe o wszystkich przekro­
jach, kręgi studzięn., studzienki 

mułowe 
Podejmuję się urządzania oraz 

przeprowadzania całej kanaliza- 
cyi według podanych planów. 
Polecając swój zakład łaskawej pamięci 
p . T. Publiczności, proszę o liczne za­
mówienia i kreślę się z poważaniem
U2i 2 e Michał Mi koś.

Na żądanie wysyłam cenniki.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 B ,  l i n i a  A - ]

W A Ż N E  D L A  P P . S T U D E N T Ó W ! ~ W f  m a

F a b r y k a  € Z A P £ K  p a t e n t o w a n y c h  $ M  7 l f i | | n S N l
L Mannę w Krakowie, ul. Floryańska L. 13, * m

poleca pp. Studentom „N o w o ś ć * *  c z a p k i ,  na które otrzymała już trzeci 
patent. Dotychczasowe czapki były z podkładami z papieru lub tektury, 
przez co po zmoczeniu traciły formę i były ciężkie. Nowe patentowane są 
nieprzemakalne, lekkie i nie tracą formy nawet wtedy, choćby były , moczone 
w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daję roczne poręczenie.

1 >07 G 10 Z poważaniem Ł .

! 8Wehl a i e n l c S ^ y  Oum0.
«Dacb fŁ \  0air >i-

, O kow ie.
« . . .

Cennifr;

1341 3 n

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H. HEIM, # d o s ta w c a .  

W iedeń - Dóblmg 
i I., Kohlmarkt Nr. 7.

PRAGA, Hybemerg.„8e 7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawaoh. 
■ftjlttpsze regulacyjne I wentyl. 

Pieca do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd 

całkiem skromne a gustowne, 
bowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
Ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  wa g ono we .

' »H eim a“ 
p i e c e  H e s t i a .

„H enra" 
kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Frzj 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

—  * nie rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dymu. Żar trv..> przez czas 

nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą byó użyte. 
1  kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie

„Heima** 
piece lle id in gerow sk ie.

przed naśfado- f M E f o I N C E R  f f  E N  1
waniami,zwra- a  u
cająe uwagę na / # ,  H - H E I M
znakoehronny, _ ______ —_____________
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1330  3 o

iiHelm a" 
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

rolniczych.
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
j i  o uełko radcy sanitarnego Dra Miillera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo- 
? y m  ■ P ł o w y m .im ełao to, oa2naeZ0l.1 nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu. P ? *
,r7'l^ Z ^ a T  ^percie za 60 ct. w znacz­kach listowych. 188 2jł 52

Curt Rober, Braunschweig.

X X X X *X X X X X ’: >ł.*XXXlXXXXXXXXXtt

x Żadna woda mineralna rodzima «
^  nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak musza £

j i  polecona  przez T ow arzystw o le k a rsk ie  k ra k ow sk ie , sp o - K  
rząd zon a  w  naszym  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod X 

#  " kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. £
J r  W o d a  ta  działa skutecznie we w szystk ich  wypadkach nad- w
2  miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- 

wym , przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzinie, gośćcu, dnie t t  
f f  nożnej i t. p.
£  D zia łan ie  bezpośredn ie  tej wody przeciw wymienionym sła- X
y  bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- £  
£  czajnym skutkiem osiągnięte. £
f i  W oda  ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 406 15 o 2
X  K .  R ż ą c a  i  C h m n r N k i ,  £
£  Kraków, ul. ów. Gertrudy 4. £
£  B o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d r o g n e r y a c h . W l  £

XXXXXXXXXXXIXXXXXXIXXXXXXXXXXX

Z dniem 1 lipca 1899 r. 
otwartym jest

A. MAKOWSKI, zegarmistrz,
w Podgórzu, ul. Lwowska 4,

poleca: S k ła d  z e g a r k ó w  k ie s z o n k o ­
w ych  i  p e n d n ło w y c li  — oraz P r z y j - 
u, u je  w s z e lk ie  r e p a r a c je  p »  c e ­
n a c h  u m ia r k o w a n y c h . 1274 3 10

Gazowni Miejskiej
w Krakowie

przy ni. św. Anny 2,
obok sklepu p. Ign. Rujala,

a w nim wystawione na okaz i do sprzedaży:

Świeczniki,
Lampy, Palniki, 
Palniki Auera, 
Siatki Auera, 
Szkło do lamp, 
Węże, 

i t. p.

Kuchenki,
Palniki,
Przyrządy

do gotowania
na gazie,

Części składowe do 
tychże i t. p.

Piece, 1360 6 8
Kominki,
Przyrządy kąpielowe, 
Przyrządy ąpecyalne 

dla rzemiosł
do grzania
gazem i t. p.

z fabryk krajowych i zagranicznych, n a j n o W S Z e i  O  
s y s t e m u  1 s t y l u ,  po cenacli konkurencyj­
nych, M F  P r z y r z ą d y  d o  g o t o w a n i a  
l  g r r z a n i a  ~ W  W  p o  c e n a c h  T a P r y -

c z n y c h .  “W

Ceny stałe w walucie koronowej.
Nieustająca wystawa i miejsce doświadczeń.
Do obejrzenia sklepu zaprasza

■ « ■ ■

i Miejskiej.
U  za prowadzenia — -----

rządzeń osuszających
z patentowanymi przyrządam i do osuszania powietrza

“  r“ 1  n  k  9  ̂  w ł^bryjtójji1
—  J L  najrozmaitszego rodzaju
™  ™  podejmuje się

» O B K A 3ł “ ,  Ł u f t - T r © c k n n n g s a p p » r a t - A . - G .
W i e d e ń ,  V I I I - ,  L a a i g e  C 3 -a .s s e  2 5 p .  972 19 53

W e t e r y n .* d ie t e t y c z n y  ś r o d e k  d la  k o n i ,  b y d ła  r o g a te g o  i  o w ie c .
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęt. nie chcą żreć, źle 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość I ilość mleka. Cena: pudełko 70 ot., ' / ,  pu­
dełka 35 ot. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można w każdej 

aptece i drogueryi. Skład główny: II 129 8 0
F r a  a c  l a z e k  J a n  K  w l z d a ,  

e. i k. lustr. - węgierski, król. rumuński i książ. bułgarski dostawca nadworny. 
A p t e k a r z  o b w o d o w y  w  K o r n e n b n r g n  p o d  W ie d n ie m .

Fabryka Maszyn i
B .  k o s z y k !

w Tarnowie »
dostarcza aparatów do oświe- S 
tlania gazem acetylenowym i S 

urządza całe oświetlenia * 
1403 6 12 g

Zmlana LoBalu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownię Sukien i Okryć Damskich
w K r a k o w ie ,  przeniesioną z n lic y  
Sławkowskiej , n a  ni. F lo r y a ń s k ą  

L. 33, I. pięi-O, objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmuje wszelkie roboty, ręeząu za staranne 

i pospieszne wykończenie. 1334 6 0 
C e n y  ja k n a ju m ia r k o w a d s z e .

~  W o d o c i ą g i  ”
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany instalator

K a r o l  M a r k u s ,
K r a k ó w , S z p ita ln a  18 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w w ie lk im  

w y'b orze . 1447 2 50 ^

R O W E R Y .
Pierwsza pracownia mechniczna

W .  Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

zakłada dzwonki elektryczne
i wyrabia 14L1 2 52

specyalne maszyną dn wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n ik i  
wchodzące — i odstawi na czas oznaczony, po 

‘ cenach możliwie przystępnych.

majster 
rzeźbiarsko - kamieniarski

z K r a k o w a
w  T a m  o w l e

przy ul. Panny Maryi,
podejmuje się wszelkich robot w za­
kres kamieniarstwa wcnodzących — 
jako to : robót budowlanych, kościel­
nych , ołtarzy, posadzek z marmurów 
krajowych i zagranicznych, pomników 
z ciosów wszelkiego rodzaju, z mar­
muru, granitu, senitu i labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne i ołtarze.

1407 Ceny nmiarkowane. 2 12

Wyborną lemoniadę
dają tylko Marsznera

b u rzą ce  c u k ie rk i lem o n iad o w e

z powyższym znakiem ochronnym. 
F a b r y k a  w s c h o d n ic h  c u k ie r k ó w

A . M A R S Z N E R A
k r 6 I. W ln o h r a d y  „ P I z e n k a . "

Wszędzie do nabycia. Gdzie nie ma hurtownej 
sprzedaży, wysyłam opłatnie 100 zwojów za 7 

złr. za zaliczką lub za gotówkę. 137 4 4 40

Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lott] Korali

K rak ów , u l. G iodzlta  31.
Magazyn gotowej garderoby dzleoięoej, 
dla chłopców i panienek, jak również 
k a p e lu s z e  ,  oraz bln ary d la  
d a m  j e d w a b n e ,  w e łn i a n i  
i b a ty s to w e  m a ty n k l i k o *  
s ły ń m y  po nader niskich cenach. 
Przyjmuje sic wszelkie zamówienia. 

855 19 25

OPTYK 
i M ECHANIK

poleca swój obficie zaopatrzony skł ad wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p ty c z n y c h , jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , naterye i aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem. —  Okulary 
niklowe od złr. 1‘25, penzner o i złr. 1 -50.— Utrzymuje w znacznym wyborze s z tu c z n e  
o c z y  ln d z k i e .  — G r a p h w p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 z łr .; cylindry do tychże ograne pu złr. D80, nieograne złr. 125. 1428 2 0

Harha u  1 Brodów! Od dikleii d»M ze »e| dobroci I zipichu żnin) pri«dzi«)

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ę
zbiorn majowego, poleca La n d c l 58 57 0

W .  A D A M O W I C Z A

Harbatn z Brodów!

w  B r o d a c h  na pograniczu r« jy> .ien .

1 funt „FaailllJaeJ“ bardzo d o b re j..................................złr. 1.40
1 funt „Malange de Moskali" w oryg. opak., najlepszej’ . 2.50 
1 funt „laiperlal“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt Okruchów11 z najlepszych herloat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceyloa11 franco 5 kilo, każdej stacyi poaz. 9.—

Poleca się Szanownej Publiczności  ̂-i  pierwszorzędną KAWIARNIĘ Metropole 1H
w Tarnowie - t

pod firmą : W .  K l U C Z y c K l  J ^
z komfortem urządzoną, z bogatą czytelnią , o bficie zao-  ̂  ̂
patrzoną w doborowe napoje, wina krajowe i zagraniczne. - ^

| M * B i la r d  i in n e  g ry  t o w a r z y s k ie . * B |   ̂'
Lokal otwarty do godziny 2 - glej w nocy. - ►

Obsługa skrzętna i rzetelna. 1405 3 3 - ►

» 4 4 t t ł ł ł 4 t » ł ł ł ł m 4 ł t i t l l l M t t t l l M t ł M ł t ł ł » t ł t ł t m «

Prawdziwe imitm D rntaie czcM ow  e
W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

Oraz Ś T A n P I L I E  i P I E C Z Ę C I E

j. lew in so n au wyrabiającego w w  i czcionek
d a w n ie j J . L E W I N ,

WIEDEŃ, l „  Adlergasse 12-N., telefon 12179.
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- W  
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- U
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia ^ _
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej druka-m 

z przynalezytosciami: 1232 6 0
z 2 2 S  czcionkami złr. 3 - —
„ 3 2 0  „ r 3  75
, 4 = 0 0  „ ,  4=50

A g e n td w  p o t r z e b a .'

z 8 0  czcionkami złr. X ‘ —
„ 1 3 0  , „ 2  —
„ 1 9 0  „ „ 2  50

N ie sto so w n e  p r z y jm u ję  n a p o w r ó t  _
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

W ażne dla lekarzy, szpitali i osób prywatnych.
6 złotych medali. T e r m o p h o r .  Medal państw., czerwon. krzyża 1898.

T h o r m n n h n r  H n  m l n l r o  do s rzania utrzymania ciepłem mleka dla dzieci, 
I 11Cl IIIU |fH U I u l i  I I I I O R a  lekarstw, wód mineralnych i innych napoów.

Jednorazowe zakupno, 
n ie  n i s z c z y  się przez 

użycie.
Ma się spokój w nocy. 

Flaszki nie pękają. 
Cylindra można użyć także 

do ogrzewania łóżka 
lub

wózka dziecięcego..

układ gumowy
na suche i wilgotne układy, przewyższa wszelkie dotąd używane kompresy, okłady, kataplazmy. 
Przez pierwsze powagi lekarskie1 korzystnie oceniony. Jakość gumy najlepsza, odświeżanie masy 
nie potrzebne Przez 7 godzin jednako promieniejące ciepło stosowni- do wielkości kompresów.

Termoforowe naczynia na wodę utrzymują wodę przez 6 - 9  godzin ciepłą bez palenia. 
F r z i r z ą d y  * lo  m i ę s l e n i s  1  a p l l h a c y i ,  t e r m o f o r o w e  f l a s z k i  z  c i e p ł e m ,  
t e r m o f o r o w e  n a c z y n i a  d o  n o s z e n i a  p o ż y w i e n i a ,  n a c z y n i a  s t o ł o w e

w s z e lk ie g o  r o d z a ju . 1291 4 6

Ostsrrsicfiiscfis Ungarische Thermophor-Untemehmung, W ien, IV.. Wiedener Hauptstr. 6.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: JAN KLIMKIEWICZ Lwów, ul. Akademicka 10.

O d  8  do 10 godzin ciepłe 
mleko bez palenia.

We  dnie i w nocy, w po­
dróży i na przechadzkach 

zawsze ciepłe mleko. 
Mleko wcale się nie psuje 

i nie kwaśnieje.
Nic potrzeba ponownie 

napełniać masą.

Termoforowy

Q O ~ Q "

Stacya 
kol e j owa 

I w o n i c z . Iwonicz Poczta 
i telegraf 

Iwonicz.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
w Galicyi.

Szczawy słono-jodowo-broinowe i żelazisto-jodowo bromowe: 
kąpiele jodowe w trzech budynkach, igliwiowe, borowinowe, 
rzeczne zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza.

Wskazania: Zołzy, choroby kobiece, gośćce, dna, k iła , choroby 
kostne, skórne i nerwowe — wogóle wszystkie choroby wymagające 
szybszej odnowy organizmu. — Zakład położony w lesie szpilkowym 
410 metrów n. p. m. w uroczej górskiej okolicy. — Urządzenie wzo­
rowe mieszkania wygodne, elektryczne oświetlenie, wodociągi — 
wod* do picia źródlana ze skały bijąca. — Orkiestra zdrojowa.

Trzy sezony od 20 maja do końca w rześnia, w I. od 20 maja 
do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
tańsze; i w tym tylko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy 
zdrojowej.

Trzech lekarzy: D r. K le m e n s  D ę b ic k i, D r . Staniszew ­
sk i i D r. S tauber udziela pomocy lekarskiej.

S k ła d y  w ód  m in e r a ln y c h , goli 1 In g a  na kąpiele do­
mowe we wszystkich aptekach i handlach wód — tudzież wprost 
z Zakładu. 898 8 8

Zgłoszenia załatwia i prospekty wysyła opłatnie D yrek ey a .
Kierownik i lekarz zakładu : Dr. K lem ens Dębicki.



Nr. 160. N O W A  K J S F O K M A . JfoaKÓw 16 Lipca 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis."

J

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 1 7.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a i k a “  a ż  d o  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie . jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illuytrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 54 8 2 0

U pominam dłużników moich o oddanie należ­
nych mi z przekazu 65 złr. od dziesięciu mie­

sięcy i 25 złr. również z przekazu od trzech mie­
sięcy. — Taka nieakuratnośó i lekceważenie su­
miennego obowiązku, musi sprowadzić w końcu 
kompromitujące i przykre dla dłużników na 

siępstwo 1471

OSOBA-* *
w średnim wieku, udzielająca nauk sy­
stemem szkolnym, oraz języków i po 
czątków muzyki, poszukuje umieszcze­
nia od 1 września b. r. — Zgłoszenia 
pod lit. HI. B , P. poste restante 

P r '«u iy $ l. 1473 1 O

M n r p l p  w aa-jtepszym, gatunku, wybierane, iilUI CIC wielkie, wysyła u koszykach po 5 
klg. o p ł a t n i e  za zaliczką lub po otrzymaniu 
złr. 2 50. Ł ,  P r iu fa  w  Ż f t l e m z y k a r h .

1465

Z  powodu wyjazdu sprzedaję
k o łd r y  a t ła s o w e , obraz olejny do salonu, 
stolik, lustro, krzesełka i duży samowar, rower 
angielski i garderobę damska. Wiadomość przy 
ul. Batorego Nr. 16, Ml. p. (ód 10— 6). 1471

Rutynowany koncypient
znajdzie zaraz umieszczenie pod
korzystnomi warunKami w kance- 
laryi J>r. Feliksa Czajkow­
skiego, adwokata i hurmiśtrza 

w  Krwśinic.
Zgłoszenia wprost. 1476 1 3

Mmi flom zajezdny
wraz z pierwszorzędną restauracją 
i  kilku pokojami gościnnymi, istn ie­
jący  od la t 60. w najeelniejszem miej­
scu miasta obwodowego Wadowic 
położony — jest od 1 października 

b , r. do wydzierżawienia.
Wiadomość u właściciela 

p. Stepy w Wadowicach. 14701 3

składające się z 5ciu pokoi, dużej 
nyży, przedpokoju i kuchni, pod 
L. 9 w Rynku głównym, I. piętro, 
nadające się także na interes, od 
1 października b. r. lub wcześniej 

do wynajęcia.
Wiadomość tamże. 1441 1 10

• o o o o o o o o o o o o o o

Zakład kąpielowy o
o
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o  
o

o  
o  
o  
o  
o  
o  
o  
o• 0 0 0 0 0 0  o o o o o o o *

w H o t e l u  K r a k o w s K lm
w  K r a k o w i e ,

poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 
łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan­
nach — dla pań w każdy wtorek i piątek 
od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakład 
otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie.

1154 14 24 Zarząd łazienek.

W Jarosławiu
S£ Skład towarów drobiazgowych,
przyborów do krawiecczyzny, szycia 
i haftu, oraz perfumeryi i wyrobów 

galanteryjnych 1446 i 5

poleca się

P o s z u k u j e  s i ę
małego folwarku

50— 100 morgów’ , z. kilkunastoma 
morgami lasu włącznie, ze stawem 
lub przy rzece w okolicach Kra­
kowa albo też Tarnowa. Zgłosze­
nia z dokladnem opisaniem przyj­
muje Administracya „N. Reformy- 
pod lit. F, K. W. 1474. 1474 1 3

W P R Z E M Y Ś L U
ulica Franciszkańska Nr. 2,

poleca
u t a jn e g o  n y r o b n  n a  s p o s ó b  a m e ­
r y k a ń s k i  ,  a n g ie ls k i  i p r a s k i , ło ­
wi a ry  n o ż o w n ic z e  — jakuteż : o w e ry
z marką „Graziosa", brzytwy angielskie i ame­
rykańskie, maszynki Jo < trzyźenia włosów, ame­
rykańskie aparaty do golenia, nożyce krawieckie 
do płótna, paznokci, papieru i t. p., scyzoryki, 
noże kuchenne i rzeinickle, wszelkiego rodzaju 
nożyce do strzyżenia bydła i koni, oraz nożyce 

ogrodnicze.
O strzy  wszelkiego systemu maszynki do strzy­
żenia włosów na specyalnym, umyślnie do tego 
sprowadzonym aparacie, po bardzo przystępnych 

cenach.
ffĘT" Za wszystkie u mnie nabyte artykuły 

zupełne poręczenie. 1461 1 12

D O  O B J Ę C I A
generalnej agencyi

oddawna istniejącej, wzięcie mającej, 
p o szu k u je  m ężczyzn  wymownych, 
zdolnych do zjednywania i mogących 
złożyć kaucyę, zapewniając im dobry 
dochód, G en era ln a  A g en cys  b e r ­
liń sk iego  T ow . „T Icto r ia ” , K ra ­
k ó w , u l. G rod zk a  6 2 ,  I I .  1458

L O K A  LIT.
Filia 1443 1 4

Księgarni i Antykwami
założonej w r. 1816

IGLA ze LWOWA
przeniesioną została na róg ul. 
św. M arka Nr. 3 0  1 F lo - 

ryauskiej w Krakowie.
Poleca cenne dzieła starożytne, historyczne 

i literackie oraz książki szkolne,

ZMIANA LOKALU.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, iż 1373 4 8

Pracownia Galanter.-Introligatorska
przeniesioną została do domu pod 1.5st 
p rzy  u l. F lo r y a t is k ie j, naprze­
c iw  h o te lu  P o lsk ie g o . Dziękując 
za dotychczasowe zaufanie, polecam się 
nadal łaskawym względem Szan. Publi­
czności —  ręcząc za bardzo dokładne 
i staranne wykonanie powierzonej mi 
roboty, jakoteż za doborowy materyał. 

Z poważaniem

Franciszek Terakowski.

Zygmunt Schmidt
w  K r a k o w i e ,

ul. Sławkowska 31,
główny zastępca fabryki rowerów  
Diirkopp i Spotka w Wiedniu, pa­
ryskiej fabryki trycyklów motoro­
wych „De Dion Bouton“ rowerów 
angielskich „TheBeeston* i innych, 
skład maszyn do szycia i wózków 
dziecięcych, oraz wszelkicn przy­

borów do światła żarowego ~
1418 4 12

Istniejący od lat 26
Z a M  rzefflarsMaiieniarski

pod firmą

BRACIA TREMBECCY i>
w  K r a k o w i e

przy ul. Rakowickiej L. 7,
poleca wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące, a w szczególno­
ści wielki wybór g o to w y c h  p o -  
m n ik ń w  i gi o b o w c ó w  f a m i ­
l i jn y c h . — Zamówienia wykonuje 

cenach przy- 
1U14 26 36 a

w krótkim czasie — 
stępnycl,L°

1
bronzownik 

w TARNOWIE, ul. Krakowska 24,
poleca swój wielki wj bór

Wyrobów Kościelnych
ze sreb ra , b ro n z u , c h iń s k ie g o  
sreb ra , m ie d z i, o ra z  z in n y c h  

m etali,
jako to: am~ kielichy trwale wyzłacane, 
krzyże. monstraneye, puszki do cym- 
boryów, puszeczki na oleje św., pa­
tyny do chorych, kadzielnice, łódki i 
berła brackie ołtarzowe, lichtarze roz­
maitej wielkości, lampnice, pająki szkla­
ne i bronzow e, dzwonki harmonijne, 
gałki do chorągwi itp .; wyrabia kule 
miedziane pod krzyże rozmaitej wiel­
kości i wyzłaca je trwale, oraz przyj­
muje stare przedmioty powyżej wynre- 
nione do reperacyi, złocenia, bronzo- 
wania i odświeżania —  z poręczeniem 

długoletniej trwałości. 1389 2 6

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąpielowych

ANT. KUNZ,
Hraniee, Morawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Herschthal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 

Prospekty i kosztorysy
za darmo. 1027 34 50

„Exsiccator“
d e  R l t t e r

znacznie lepszy  pod każdym względem, niż w sze lk ie  inne środ k i och ron n e lUOO lo- 
wodów. 10  medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury’ * > ^ riii0

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r K g a s  s e  l O
Z astęp cy  poszu k iw an i.

K T i e  m a  j u l  g r z y b a  d r z e  w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w ,

Kubki do podroży
papierowe, gumowe 
i metalowe składane. 

Flaszki 
do podróży.

Necesery do podróży 
Rzemyki do podróży.

Poduszki
podróżne

do wydymania,
satynowe, pluszowe 

i skórzane.
Wanny i Miednice 

podróżne.

Środki kąpielowe 
lecznicze.

Lakiery, 
kremy 

i Pasty
do odnawiania i od­
świeżania żółtych, 

zielonych i czar nych 
bucików.

B M l i N P Ó t i f i l
Rynek L. 37, K r a k ó w ,  linia A—B,

p o le c a ją  n a  s e z o n  le tn i  p o  c e n a c h  n a jt a ń s z y c h :

Perfumy i Wodę kolońską 
Mydła, Wody i Pudry toaletowe.
P r z y b o r y  d o  g o l e n i a

  k ____ „  A________
P r z y b o r y  d o  g o l e n i a ,  

Ś r o d k i  k o s m e ty c z n e  
I różne Inne Artykuły I Przybory 

toaletowe.

Lodownie do robienia
S V  l o d ó w .  ~ ą n t

Aparaty do robienia wody 
sodowej.

Lakiery
na kapelusze. 

F A R B Y
do farbowania materyj.
Farby do piór.
Mydło „Maypole“

do f  a r b o w a n i a  
rnateryj.

O p a l, F e ra x o lin , B e n zo lln a r, Apltanison, 
Benzyna, M ydełka z „ r ó ią “  i różne inne 

środki do czyszczenia sukien z plam.

Kule i Kręgle. 
K r o k i e t y .

L a w n - t e n n i s
Rakiety, Prasy do rakiet.

Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha.
l*lastvr d la  tu rystów  „L u s tra .”

„Clavethyl“ tynktura na nagniotki.
Ham aki dla dorosłych  

I dzieci.
Ralony i Piłki gumowe.

Przyrządy gim nastycz  
ogrodowe.

Huśtawki ogrodowe,
P r z y b o r y  d o  r y n o ł o w s t w a . 1012 11 0

(dom własny).
S il 28 36

Czepki i Kapelusze
do kąpieli.

PantofelKi kąpielowe.
A p a r a t y ,  T a im y ,  

Rękawiczki 
i Gąbki do nacierania 

ciała.
„ S i n e l i “

preparat do kąpieli.
Pastylki

z leśnym zapachem 
do kąmeli.

Ekstrakt pertum 
w pastylkach

do rozpuszczania 
w wodzie

fiołkowe, konwaliowe, 
rezedowe, hiacentowe, 

bzowe itp.

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się Jej do skraplania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 175 14 o

J A N  I H N A T O I t  I C K .
LWÓW ę(sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2 

FRZEMY >L: ul. Franciszkańska L. 24.

"M^^Tiniejszem donoszę P. T. Publiczności, 
iż z dniem 15 lipca b. r. pokoje do 

śniadań i gabinety, po gruntownem odno­
wieniu, powierzyłem znanemu bufetowemu, 
którego zadaniem będzie pod każdym wzglę­
dem zadowolnić Szanowną Publiczność.

Polecam również znane z swej dobroci 
wina węgierskie, austryackie, reńskie, fran­
cuskie, hiszpańskie i szampańskie, piwo pil- 
zneńsKie ■ bawarskie, oraz porter angielski. 

Smaczna kuchnia domowa. 145413 
Lokal otwarty ao godziny 12ej w nocy.

J a i l  J a i l i g a ,  handel kolonialny I win 
w Krakowie, linia A-B, 41.

B Z Ę D O f f O - G B O B E Ł K O f f i  
H T  u p r a w a  z b ó ż

systemem polskim (St. Greka).
S k o ń c z y w s z y  ś r e d n ią  s z k o łę  r o ln ic z ą  w o b e r h e r m s d o r lie

(Ślązk austr.) śledzę ze znajomością rztezy nową tę, przez mego ojca na Zwierzyńcu pod 
Krakowem na wielką skalę praktykowaną uprawę zbóż. Silne wiatry i raptowne deszcze 
w czerwcu, 8-dniowe ulewy i wylew Wisły z początkiem lipca b. r. wykazały niezwykłą 
o d p o r n o ś ć  z b ó i  p r z e c iw  w y lę g a n ia . 80 kg. dryl ,m w porze normalnej na 
mórg wysianej doborowej pszenicy ma rzadszy stan, słabsze kłusy i ziarno, niż 60 kg 
tej samej, w czasie posuchy na mórg wysianej i przysypnikiem rzędowo - grobelkowem 
przykrytej pszenicy. Obecnie i ja wierzę w wyższość uprawy rzędowo ■ grobelkowej nad 
każdą inną dotychczasową oprawa, tem więcej, iż dowiedziałem się 14 b. m., że dwu­
letnia rzędowo - grobelkowa uprawa zbóż w Harklowej (pow.jasielski p. R. Wittig) 
w ziemi nieprzepuszczalnej, zimnej i ilastej, a pierwszoroczna taka uprawa w Stróżach 
(pow. Grybowski p. Piękoś) w piaskowej, przepuszczalnej glebie żytniej wydała nieby­
wałe tam dotychczas rezultaty. - S z u k a ją c  s u b s t y t u c j i  z a r z ą d c y  w ię k ­
sz e g o  m a ją t k u , mogę tę uprawę wprowadzić w życie. P. T. Reflektanci na moją 
ofertę raczą nadesłać mi odpowiedź pod adresem: F r a n c is z e k  P ie t r z a k , p o ­
c z ta  Z w ie r z y n ie c  ( f o lw a r k ) . 1466 1 6

w ■ Mikowa i w Krakowi*.

Pierwszy wiedeński dom wysyłkowy
dli

k ó ł , częśc i  sk ładow ych k ó ł i p r z y n a l e ż y t

IH IT T L E R  &  G o .,
WIEDEŃ, V I I 2, Hirschengasse Nr. 18.

„ F x p o r t ”  m a s z y n a  d o  w y c i e c z e k , całkowita, z rocznem
poręczeniem ................................................................................... cena sztuki złr.

„ F a v a l i e r “ -K a c e r ,  austr. najwyszukańszy wyrób, całkowity, z ro­
cznem p o rę cz e n ie m .........................................................................   ■ „ .  „

O r y g . a n g ie ls k ie  s io d ło  B a c e r  . . . . .
O r y g . a m e r y k . s io d ło  H u n t ,  pierwszorzędnej jakości . . . „ „ „
P u r p u r o w a  la t a r n ia  a c e t y l e n o w a .....................................   „  „ „
L a m p a  a c e t y le n o w a  „ F i n  d e  s ić c le “ ......................................„ n
b z n o n e k  b i m -b lm  „ „ „
N a jle p s z y  d z w o n e k  u ip a k n w y  • • • • ................................  „ „ »
N ik lo w a n a  p o m p a  te le s k o p o w a  z  c z te r e c h  c z ę ś c i  „ „ „
P r z y r z ą d  d o  tr z y m a n ia  s z a b l i  .  ....................................................  pary „
A n g ie ls k ie  s p r z ą c z k i  d o  s p o d n i  . „  „
A m e r y k , z a m e k  t r ó jk ą t n y  . . .  „  sztuki ,
K l n c z l w i  p y s k .......................................................................  „ „ ,
O r y g . a m e r y k . k ln c z  H lo ssb erg  ......................................................  „  „
O r y g . c y k lo m e t r  V e e d e r  do 10.000 kilometrów......................................   „ „
L e h r - C l i p s ............................................................................................... ..... , „ P»ry „
S p r y c h y  w r a z  z  o s a d ą ,  niklowane  ..................................... „ sztuki „
O r y g . a m e r y k . p e d a ł  B a n n e r  . . „  pary
P n e u m a t y k  E l l i o t ,  c a łk o w ity   ................................ „

s a m  p ł a s z c z ................................................ „
s a m a  k is z k a  .   *

A m e r y k , ła ń c u c h  I n d io n o p o lis    »
Niestosowne wymienia się i  wszelką gotowością. 1421

I l u s t r o w a n e  o e n n l k l  d a r m o  1  o p ł a t n i e -

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku.

o ś c i
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Stacya kolei
Muszyna-Krynica,
zKrakowaogodz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Pesztu 12 .

Poczta (trzy razy 
dziennie)

i urząd telegra fi 
czny w  n iiC jL u r

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od staeyi kolejowej Muszyna - Krynica godzina bitej dro 

Na staeyi wygodne powozy.
ś r o d k i  l e c z n i c z e :  Z d r o je :  , .Z d r ń j  g łó w n y ”  i „ S ło tw łn k a  

b a r d z o  s i ln e j  s z c z a w y  u a p l e i u o -  i ■ sn is .iw o - k e lu z it i ,
E ią p ie ie  m in e r a ln e  bardzo obiite w wolny kwas w ę g lo w y ,  metodą Schwartza ogrzewa

Nader skuteczne k ą p ie le  b o r o w in o w e . Kąpiele gazowe z czystego kwj^n węglowe
S k a r b o w y  z a n ia d  h y d r o p a ty c z n y  pod kierunkiem specjalisty Dra H. tbe.
Kąpiele rzeczne, elektryczne, mlęsienie massrge), leczenia dyetetyczne I tezonowe.
Klimat wzmacniający podalpejskl. 
fody mineralne krajowe I wazelkie zagraniczne.

Kefir. Zętyoa. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka lecznicza. A p te k a .
L e k a r z  z a k ła d o w y  Dr. L. Kopf z Krakowa, stale cały czas ordynujący. Nr 

i2 lekarzy .roino orakivknjo«yyii
MiG8ZKaniQ: pr/68zło I50u pokt/i * ^̂ o m itj m kou>ń>Tiom urządzonych, w eenio 

60 ct. dziennie wzwyż.
Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyoi

prywatne. Hotele. Cukiernie. K o ś c i ó ł  k a t o l ic k i  ,  kaplica. C e r k ie w . M n i j
z d r o jo w a  i-ta ła  (dyrektor A. Wroński). S ta ły  te a tr , koneerta, odczyty, bale, wycie 
towarzyskie, płacy gry do lasu.

S p a c e r y  w urocze okolice Karpat Rozległy park szpilkowy, wzorowo urządzony, o. 
100 morgńw obszaru.

Frekwencya w 1898 roki!: 4730.
S e z o n  od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, p,

szkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o aij«ze. W i
I sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwulnlen od taks kuracyjnych i t. p.

R o z s y łk a  w ó d  m in e r a ln y c h  k r y n ic k ic h  od kwietnia do listopada.
Składy we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą.
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, oraz broszury i prospekta rozsyła 1183

c. K. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

m  ;

1467 1 60

Lin drucianych i konopnych 1360 .
do wszelkich celów p o  cenach k on karen cy| . dostarcza fabry

Karola Wałkowińskiego P ą d z l c i M S w  d i .  I d .

środek do farbowania włosów
Hi. L l n ^ a ,

---------------------- przez chemiczne L a b o r a to r y n m  ogólnego związku austryackieh
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i irwale od najjaśriejszego blond do kruczo- 

ezan egJ- Cena z łr - 2 '5 0  i z łr .  1 5 0 ,  z przesyłką o 20 et. więcej.

E .  L - I 3 V I Ł ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania wiosów,

W I E D E Ń , I . ,  H a h s b n r g e r g a s s e  N r . 9 .
M ożna przeglądać świadectwa z uznaniem. ”* 0  — D*~ Prospekty za darmo i opłatnie 

O s o b n y  B a l o n  d o  f a r t o o w a n i a  w I o b ó w .
O d s p r z e d a ją c y m  w ie lk i  o p n u t. 140? 1 10

Ma%do» drukarni A. Szyj«w»ki


